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Pęd ku wschodowi.
Kilka dni temu jedno z pism sanacyj

nych doniosło, że w Rydze czynione są 
przygotowania do przyjęcia wielkiej dele
gacji z Polski, której przyjazd został zapo
wiedziany na piątek, d. 23 bm.

Delegacji, złożonej z 20 osób, przedsta
wicieli sfer handlowych, przemysłowych, 
społecznych i politycznych, przewodniczy 
senator Kamieniecki, a w skład jej wcho
dzą: senator Evert, b. minister Gliwic, dy
rektor departamentu, Targowski, b. woje
woda Sołtan, dyrektor instytutu badań Eu
ropy wschodniej, Wielhorski, senator Iwa
nowski, dr. Bogucki i kilku profesorów 
uniwersytetu.

W Rydze, według tychże informacyj, 
nastąpi uroczyste powitanie delegacji pol
skiej, w którem miał wziąć także udział 
premjer rządu łotewskiego, p. Skujeniek.

0  przyjeździe delegacji polskiej do 
Rygi donosi znowu Polska Agencja Tele
graficzna. Na dworcu powitał gości mini
ster Arciszewski, wiceprezes Towarzystwa 
polsko-łotewskiego zbliżenia, burmistrz 
miasta Rygi Celminsz w otoczeniu człon
ków zarządu, przedstawiciele miejscowej 
kolonji polskiej, przedstawiciele organiza- 
cyj studenckich i prasy.

W sprawozdaniu Pat‘a uderza zna
mienny szczegół: premjer łotewski nie 
wziął udziału w powitaniu delegacji pol
skiej. Było to, zresztą, do przewidzenia. 
Jak zwykle, tak i tym razem, pismo sana
cyjne nakłamało, chcąc nadać tej nowej 
imprezie większe znaczenie, niż na to za
sługuje.

Ale jest to drobiazg, na który nie zwra
calibyśmy większej uwagi, gdyby nie to, 
że całą te wycieczkę uważamy za niepo
trzebną i niecelową. Zaaranżerowana ona 
została w tej chwili, gdy mniejszość polska 
na Łotwie ulega systematycznym prześla
dowaniom, gdy zamyka się szkoły polskie, 
rozwiązuje się stowarzyszenia polskie, 
a młodzieży polskiej nie udziela się po
zwoleń na wyjazd do Polski. Obecny rząd 
łotewski, na czele którego stoi p. Skuje
niek, prowadzi politykę antypolską i nie 
liczy się zupełnie z tem, że represje, sto
sowane do mniejszości polskiej, muszą wy
woływać jak najgorsze wrażenie w Polsce. 
Nie zależy mu zatem widocznie na dobrych 
stosunkach z Polską, inaczej bowiem nie 
prowadziłby polityki, która w opinji pu
blicznej w Polsce musi budzić nie tylko 
zastrzeżenia, ale i stanowcze sprzeciwy.

Aranżerowanie w tym czasie i w takich 
warunkach wycieczki polskiej na Łotwę 
i nadawanie iej charakteru poważnej akcji 
politycznej wywołuje uczucie niesmaku 
i musi być określone jako nietakt, szko
dzący powadze państwa. Cenimy sobie do
bre stosunki z Łotwą, jak, zresztą, ze 
wszystkiemu państwami, nie sądzimy je
dnak, aby tą drogą należało o nie zabie
gać. Podkreślanie uczuć przyjaznych, któ
re na Łotwie nie znajdują żadnego od
dźwięku, jest nie tylko nie poważne, ale 
staje się czemś poprostu przykrem.

Nie Polska powinna zabiegać o wzglę
dy Łotwy, lecz, przeciwnie, Łotwie zależeć 
winno na dobrych stosunkach z Polską. 
Jeżeli-ona nie dba o to, jeżeli czyni wszyst
ko, aby niegdyś przyjazne stosunki zepsuć, 
to nie podejmujmy akcji, która niewątpli
wie zakończy się nową kompromitacją, jak

wiele innych, inicjowanych poprzednio 
przez obóz sanacyjny. Na Łotwie wiedzą, 
czem jest Polska, co jej Łotwa zawdzięcza 
i jakie jeszcze może oddać jej usługi 
w przyszłości. Jeżeli mimo to, wbrew wła
snym oczywistym interesom, wykopuje się 
przepaść miedzy dwoma państwami, to 
znaczy, że albo łotewscy mężowie stanu 
nie grzeszą zbytnio mądrością polityczną 
i darem przewidywania, albo między Pol
ską i Łotwą istnieją takie różnice kultu
ralne i cywilizacyjne, że o jakiejkolwiek 
współpracy i bliższem współżyciu nie może 
być mowy. I i w pierwszym i w drugim 
wypadku jesteśmy bezsilni i nic nie może
my uczynić, jak pozostawić Łotwę własne
mu losowi, z jej uprzedzeniami i niechę
cią do wszystkiego, co polskie.

To są uwagi ogólne o stosunkach pol
sko-łotewskich, podyktowane nie jabiemiś 
animozjami do Łotwy, bo ich nie żywimy, 
ale wynikające z dotychczasowych do
świadczeń, które w żadnym razie nie wy-, 
padają na korzyść zwolenników ścisłego 
porozumienia z Łotwą, jakie pragnie się 
osiągnąć za wszelką cenę i kosztem, jak to 
widzimy, nawet powagi państwa. Zwolen
nicy ty cli jednostronnych uczuć są nie
liczni w Polsce, mimo to jednak należą do 
kół bardzo wpływowych w obozie sanacyj
nym, czynią więc wiele hałasu obok swej 
koncepcji politycznej, która, bądź oo bądź, 
nie wygląda bardzo „mocarstwowa" i nie 
świadczy wcale o zbyt daleko sięgających 
aspiracjach. Porozumienie z Łotwą jest to 
sprawa drobna w całokształcie zagadnień 
politycznych, w których pomyślnem roz
wiązaniu jest zainteresowane państwo pol
skie.

Jeżeli zatrzymujemy się nad tą sprawą 
dłużej, to czynimy to jeszcze z tego powo
du, że zabiegi o pozyskanie Łotwy są do
wodem, jak silny jest pęd ku Wschodowi 
w kołach rządzącej Polską „elity". W tym 
czasie, gdy stosunki z Zachodem psują się 
coraz bardziej, gdy nic się nie robi, aby 
je naprawić, albo ponownie nawiązać; gdy 
istnieje jeszcze cały szereg możliwości, nie 
wyzyskanych dotychczas, aby zbliżyć się 
do państw, z któremi współpraca dla Pol
ski jest istotnie pożądana i konieczna, kie
ruje się wysiłki w stronę, która, być mo
że, odpowiada duchowym upodobaniom 
obozu sanacyjnego, ale od której trudno 
się łudzić, abyśmy się mogli spodziewać 
istotnej pomocy i poparcia.

Nie Łotwa, lecz Zachód bliższy i dal
szy powinny być celem zabiegów dyploma
cji polskiej. A, D.

nach fabrycznych 
w wielkim wyborze
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Kredyt angielski dla przemysłu 
cukrowniczego.

Warszawa, 24. 9. (Telef. wł.) W Londynie 
została podpisana umowa między gntpą ban
ków angielskich a  przedstawicielami Polskiego  
Zw. Przemysłu Cukrowniczego w sprawie kre
dytów, niezbędnych dla przeprowadzenia nad
chodzącej kampanji cukrowej. Ogólna sum a u- 
zyskanej pożyczki wynosi 800.000 funtów  
szterlingów, z czego 500.000 ot-zym uje Zw. 
Zach o chńo-Polsk i ego Przem ysłu Oukr. w Pozna 
niu a 300.000 zł. Zw. Zawodowy Cukrowniczy
b. Król. Kongresowego, W ołynia, M ałopolski i 
Śląska.

Obniżka cen spirytusu i wódek monopolowych.
W arszawa, 24. 9. (Telef. w l) .  Monopol sp i

rytusowy ogłosił niedawno obniżkę ceny d e
naturatu o b lisko 40 prac. w  stosunku do cen  
poprzednich. Obecnie m onopol spirytusowy  
wprowadza dalszą redukcję ©en swych wyro
bów.

Dzisiejszy num er „D ziennika Ustaw" przy 
niósł rozporządzenie m inistra skarbu ustana
wiające nowe ceny spirytusu. Ceny kosztów  
własnych spirytusu oczyszczonego na cele  
konsum cyjne ustalono w  wysokości 1.90 zl. 
za litr spirytusu 100 proc. Cenę sprzedażną,

POLSKI WĘGIEL DLA ALGIERU.
Warszawa, 24. 9. (Telef. wł.) Wczoraj o- 

puścił port gdyński statek grecki „Monitor" z 
ładunkiem 6.550 tonn węgla do Algieru. Wę
giel pochodzi z koncernu ,,Robur,< i został za
ładowany w ciągu półtorej doby.

Socjalistyczny rząd Szwecji.
Sztokholm, 24 w rześnia. Przywódca partji 

soojalno-dem okrałycznej P. A. Hansson utw o 
rzy ł dziś nowy rząd w  sk ładz ie  następu jącym : 
Prem jer: H ansson; sp raw y  zagran iczne: San- 
dler; ob ro n a  narodowa: W cnnerstroein; fi
nanse: W igforss; sp raw ied liw ość : Sćhlytcr; 
ro ln ic tw o: Skoeld; kom unikacja : Leo; han
del: Ekman. M inistram i bez tek i m ianow ani 
zostali prof. U nd o i Notjun, W szyscy m in i
strow ie  są  członkam i partji socjalistycznej.
ZAWODY BALONÓW O PUrlAR BENETTA.

Bem , (PAT.) W szystkie balony, biorące u- 
dział w zawodach o puhar Benetta, przybyły 
do Bazylei. Odlot, balonów nastąpi nie w sobo
tę, lecz w  niedzielę popołudniu. Pierw szy w y
sta rtu je  balon „Deutschland”, drugi „Aventu 
r e \  trzeci „Polonia”.

łącznie z opłatą m onopolową za jeden  litr  sp i 
rytusu 100 proc. oczyszczonego do wyrobu w ó  
dek gatunkowych, artykułów spożywczych  
oraz do wzm acniania napojów winnych itd. 
ustalono na il. 9 zamiast dotychczasowyoh 
12.52. Za spirytus podwójnie oczyszczony d o
licza s ię  20 groszy, za luksusow y 35 groszy  
od litra spirytusu 100 proc.

Litr 100 proc. spirytusu dla celów  leczn i
czych kosztować będzie zł. 9 zamiast dotych
czasowych 10.40. Cenę sprzedażną w yrobów  
m onopolu spirytusowego łącznie z  butelką  
ustalono w  sposób następujący: za litr w ódki 
zwykłej czystej o mocy 35 stopni złotych 4  za
m iast dotychczasowych 4.80, wódki wyboro
w ej mocy 40 stopni 5.30 zamiast dotychczaso
wych 6.90, za litr wódki luksusow ej mocy 45 
stopni 7.50 zl. zamiast 10.40.

Cena spirytusu na cele domowo-Ieoznicze 
mocy 90 wynosić będzie 10.20 zł. zam iast 
12.50. Odpowiednia zniżka cen w yrobów  m o
nopolowych obowiązuje oczyw iście i przy bu
telkach pół litrowych i m niejszych. Zniżka ta 
w ynosi przeciętnie ponad 20 proc. i  obowią^* 
żuje w handlu detalicznym od 29 w rześnia, 
natomiast hurtownicy m ogą nabywać spirytus 
po cenach niższych od 26 hm.
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0 czem piszą inni?..
Sanatorzy w T.S.l.

„Słowo Polskie" poświęca wstępny ar
tykuł zjazdowi delegatów T. S. L... Zdaniem 
sanacyjnego organu praca T. S. L. ma być 
od pewnego czasu b ard zo  owocnia. C zem u 
to przypisać?

„Od dłuższego już czasu —  pisze —  
zw iększa się s ta le  udział działaczy społecz
nych Obozu Marsz. P iłsudskiego w pracach 
T. S. L. F a k t ten  w yw oływ ał n ie jednokro t
n ie  alarm y  i napaści zo strony przedstaw i
cieli s ta ry ch  stronnictw  politycznych, k tó
re  nie chciały go trak tow ać z punktu w i
dzenia interesów  T ow arzystw a, ale w yłącz
n ie  jako  a ta k  na  swoje dobro party jne 
„s tan  posiadan ia1’ w ich rozum owaniu n ie
ty k a ln y . Spraw ozdanie Z. Gł. na  W alny 
Zjazd T ow arzystw a Szkoły Ludow ej stano
wi najlepszą odpowiedź n a  te  alarm y. 
Św iadczy ono o wielkim i bardzo sku tecz
nym , a  objektyw nym  i ściśle społecznym 
w ysiłku, włożonym przez Zarząd Główmy w 
rozw ój T. S. L. stanow iącego najpow ażniej
szą  i najszacow niejszą ze w szystkich n a 
szych ośw iatow ych organizacyj” .
W jaki sposób „zwiększa się" udział sa- 

iratorów w T. S. L. m. in. świadczy ostatni 
numer „Ziemi Przemyskiej", z którego do
wiadujemy się, że w Przemyślu, przed wal- 
nem zebraniem koła im. Asnyka wpisano do 
koła na gwałt „masę strzelców", — że u- 
rzędniezka T. S. L. odmówiła wydania legi- 
tymacyj na zjazd do Krakowa, delegatom 
wybranym przez zgromadzenie, a to dlate
go, że

„czynniki miarodajne wyjazdu tych panów  
do Krakowa sobie nie życzą".
Oto, jak „zwiększa się" udział sanato- 

rńw w T. S. L.
B.B. i B.B.B.

„Kurjer CzeiTwony" zastanawia się nad 
uderzającem podobieństwem między polskim 
B. B„ a obozem p. Papena w Niemczech, 
czyli Berlińskim Blokiem Bezpartyjnym (B. 
B. B.). Dochodzi do przekonania, że ten 
B. B. B. jest organizacją gorszą od B. B. 
albowiem nie ma „genjalnego" wodza na 
czele, — albowiem nie ożywia go ta „mes- 
janistyczma(l) wiara", która ożywia pofóki 
B B., — a wreszcie:

„u nas, tworząc blok bezpartyjny, wciągało 
się elementy różnolite z rozmaitych odcin
ków wachlarza politycznego i społecznego, 
począwszy od socjalistów i radykałów, aż 
po klerykałów i  konserwatystów. Jądrem 
zaś tego tworu byli zżyci już * wodzem i 
wodzowi znani działacze niepodległościowi, 
oddani sprawie publicznej i posiadający re
wolucyjną siłę dynamiczną. Tego elem entu 
w  organizacji Papena zupełnie b rak , a  ka
dry jego rekrutować się będą jedynie z po
między psychicznych i finansow ych konser
w atystów  * małą dom ieszką syndykalisty- 
cznych przyjaciół generała Schleićhera” .
'Jest to dość cenne wyznanie. „ Jądro" 

B. B. stanowią „działacze niepodległościo
wi... posiadający rewolucyjną siłę dynamicz 
ną“. Ozemśe są wobec tego owi „kleryfcali
1 konserwatyści"?

Gandhl I więźniowie brzescy.
P. Mackiewicz snuje w „Słowie" porów

nanie między G-andhim, a „więźniami brze- 
driimi".

„Porów nanie ich z Gandhiin w ypada 
blado.* Nie te n  charak ter. J a k  się słyszało 
od ty lu  la t  takiego Barlickiego, jak  ryczał, 
jak lew, jak  w ydzierał się, ja k  bohater 
grecki, a potem  w zw iązku z m ęczeństw am i 
brzeskiem i doszło do naszych uszu o njm 
ty le  rzeczy zupełnie prozaicznych. Pasow a
no n a  m ęczenników pp. więźniów brzeskich 
*— zgoda, ale nie n a  m ęczenników dobro
w olnych, ja k  Gandhi. Pom iędzy ich ideała
mi, a  w zględam i n a  swoje osoby, zachodzi
ła  dysproporcja, k tórej niem a u Gandhiego, 
k tó ry  w  zupełnie inny sposób, stosunek tych  
dwóch rzeczy do siebie uregulow ał. Gotowi je 
steśm y powiedzieć, że k to  za w łasny frazes 
bezwzględnie w  każdej chwili oddać gotów 
swe życie, jak  Gandhi, ten m a wielkie da
ne zwycięstwa, dla kogo frazes niem a nic 
do czynienia z chęcią osobistego poświęce
n ia  się. ten  w  piersiach nosi zaród swej 
klęski. I dlatego Brześć był może przykrą, 
ale g łęboką nauką, k tó rą  nam  dał wielki 
sceptyk i wielki znaw ca na tu ry  ludzkiej —  
Józef Piłsudski” .
Jeśli się zna kulisy więzienna brzeski ego

Przegląd religijny.
Hinduskie pismo o Kościele katolickim. —  Podziw dla jego organizacji. — Dziwna 

nośćJ‘ hiszpańska. — Zaniedbania mszczą się.
W śierpnia b. r, zamieścił naczelny organ 

hinduskiej inteligencji, „P rabuddha B k a ra ta ” 
(wydawany przez kolo „R am a-K riszna1-) a r ty 
kuł bardzo ciekawy i bardzo znam ienny o Ko
ściele katolickim .

Po podaniu ważniejszych dat- s ta ty s ty cz
nych, obrazujących obecny stan  Kościoła, jego 
hierarchię i jego organizację, organ H indu
sów pisze:

„W ładztw o katolickiego Kościoła je s t dale
ko rozszerzone i posiada najlepszą w święcie, 
organizację. Swoją trw ałość zawdzięcza ta  or
ganizacja ustrojow i Kościoła, który jest miesza, 
niną. tcokracji i przedstaw icielstw a ludowego. 
.1 apież, Głowa Kościoła, cieszy się w oczach 
wiernych nieomylnością i je st najw yższym *m c 
napotykającym  n a  sprzeciw, praw odaw cą Ko
ścioła. Jego  wyboru dokonuje kollegjum  k ar
dynałów , t. zn. k siążą t Kościoła, praw dziw ych 
arystok ra tów  z ducha, powołanych z w szyst
kich narodów  i ras... Biskupi i arcybiskupi są 
kierow nikam i w swych diecezjach, a  mimo to 
poddanym i w ładzy papieskiej...

D em okratyczny charak ter K ościoła w ynika 
konsekw entnie z jego organizacji. W jego sze
regach $ą ubodzy i bogaci, w ykształceni i lu
dzie bez w ykształcenia, ale w obliczu K ościoła 
w szyscy są  równi. Niema tu  parjasów . Syn 
chłopski równie dobrze, ja k  syn królew ski mo
że zostać kapłanem  lub zakonnikiem , jeśli ty l
k o  spełni konieczne w arunki. I nie je>st niczem 
nadzwycz.aj.nem, jeśli syn jakiegoś rolnika dzię
ki swym zasługom  zdobędzie godność Fa-pieża. 
P rzyk ład  P iu sa  X. je st jeszcze w żywej pa
mięci.

Innym , szczególnie ciekawym  Tysem K oś
cioła kato lickiego jes t w ielkie jego zain tere
sow anie w ychow aniem  dzieci, k tóre do niego 
należą. T u ta j w rzeczyw istości je s t źródło siły 
jego  św iatow ej organizacji i tem  się też tłóma- 
ezy niezw ykły  jego w pływ  n a  dzieje ludzkości, 
k tó ry  czasem, bywa w iększy, niż jakiegoś, poli
tycznego mocarstwa... R zym sko-katolicki K oś
ciół łączy w swem łonie genjalnych teologów 
i praw dziwych, świętych, znakom itych uczo
nych, inżynierów, lek arzy  i mężów stanu. Kto 
pracuje nad odnowieniem hinduizmu, m oże. wy
ciągnąć hiejedłną korzyść ze studjum  n ad  t ą  
organizacją” .

Sąd w ydany  o K ościele przez hinduskiego 
in te ligen ta n ie  jest zupełny. D otyczy ty lko  ze
w nętrznej jego strony . Świat myśli, idei, obja
w ienia stanow iących w ew nętrzne życie Koś

cioła, jest mu. obcy, Ale mimo to. zasługuje na 
uwago europejskiego inteligenta. Przebija z 
niego podziw dla doskonałej organizacji K o
ścioła i dla jego wielkiego wpływu, k tórym  roz 
porządzą.

* * *
His/.pan ja  ciągle jeszcze budzi zaintereso

wanie w św iede. To, co się w tym kraju  dzieje 
obecnie, stanowi lekcję dla innych społeczeństw  
katolickich. .Jest ostrzeżeniem dla duchow ień
stw a, jak i dla katolickich polityków .

W tej spraw ię w iedeńska „R cichspost’1 
przyniosła w num erze z 18 w rześnia bardzo 
'ciekaw e w rażenia p. Fr. Ch im ant ego z podróży 
po Hiszpanji... Zw raca on uw agę naprzód na 
bardzo dziwną „pobożność1’ ludu hiszpańskie
go..’

Je s t niedziela. P . G liniani idzie do kościo
ła we wsi Corom ina w Kat.alonji. Nigdzie śladu 
dnia świątecznego. „K obiety p iorą bieliznę w 
rzece; nieco w yżej' od nich ładu je  się szuter 
rzeczny na wozy. A oto opodal rolnicy pracują 
w' ogrodach w arzyw nych’1... Znalazł się w koś
ciele. N a w stępie stw ierdza, że choć się już 
nabożeństw o zaczęło, „kościół je s t praw ie pu
s ty ”. J e s t to tem dziwniejsze —  dodaje — że 

.„wieczorem przechodząc ulicą słyszy się dola
tu jący  z domów głos ludzi odm awiających ró
żaniec11. Dziwna w ięc „pobożność” , k tó ra  k ar
dynalnego obowiązku kato lika  w niedzielę nie 
uznaje. Dziwna zaś tem bardziej, że każ.da pa  
rafja  (po najw iększej części bardzo małe są 
hiszpańskie parafje) m a po paru  księży. Mia
steczko Cardona (obok Gorominy) m a ich 16.

Swoje w rażenia z H iszpanji kończy p. Ohi- 
m ani odpowiedzią n a  pytanie, skąd pochodzą 
obecne rew olucyjne ferm enty w tym  k raju?  
„H iszpanja —  pisze —  przeoczyła rewolucje i 
w ielkie przem iany w  Europie powojennej i n i
czego się z nich nie nauczyła. Inaczej by  wy
glądała, gdyby była dokonała pewnych, ko 
niecznych, reform, k tó re  się dziś przeprow adza 
w  sposób ekstrem istyczny i gorączkowo... 
H iszpanja je s t dziś, jak  człowiek po operacji. 
Ozy się operacja udała, pokaże przyszłość. 
Chwilowo rany  zieją gorączką... Tak było czę- 
,sto w his torj i H iszpanji. Nie może przyjść 
wcześniej <ło rozum u, aż k iedy k a tastro fa  się 
zbliży” .

Sąd jest ostry. Nie pierw szy to raz um iar
kow ana społecznie „R eichspost” ta k  surowo 
wypom ina zaniedbania społeczne katolikom  
hiszpańskim. Pejot.

Przed nowemi ustępstwami dla Niemiec
Poufne obrady za kulisami konferencji rozbrojeniowej.

d o p raw d y  n ic w iadom o, czego  clicc p. 
M ackiew icz od w ięźn iów  Infr.oskich.

Niebezpieczeństa dewaluacji złotego.
P-rof. R y b a rsk i p rze s trzeg a  w  „G aziccie 

(W arszaw sk ie j"  p rzed  p ro jek tem  d e w a lu a c ji 
z ło teg o  w y su n ię ty m  przez prof. K rzy żan ó w  
fckiego... s tw ie rd z iw sz y , że „z ło to  w  złocie" 
je s t  p o d s ta w ą  k re d y tu  dziś , zw łaszcza  dłu-

Od kilku dni obraduje w Genewie prezydjum  
m iędzynarodow ej konferencji rozbrojeniowej, 
k tó rej plenarne posiedzenia m ają b y ć  w znow io
ne za pa rę  miesięcy. P rezydjum  obraduje bez 
udziału przedstaw iciela Niemiec, k tó re , ja k  
wiadom o, zbojkotow ały  konferencję, gdyż, jak  
twierdzą,, n ie m ogą się od niej spodziew ać ża
dnych korzyści w sw ych zabiegach o równo
upraw nienie w  dziedzinie zbrojeń. Brzmi to 
nieco paradoksalnie, że gdy  konferencja zmie
rza  do ograniczenia zbrojeń i w  tym  zakresie 
poczyniła już pew ne postępy, N iem cy w ysuw a
ją  żądania, pozostające w zasadniczej sprzecz
ności z zadaniam i konferencji. Ale widocznie 
to już nikogo n ie  razi, gdyż prezydjum  ko n 
ferencji rozbrojeniowej, zam iast dążyć do rea 
lizacji jej celów bez Niemców, a  n aw et poza 
niemi, czyni w szelkie w ysiłki, aby przebłagać 
rozgniew ane Niem cy i skłonić je do wzięcia 
udziału w  p racach  prezydjum .

T ak  przynajm niej tw ierdzi redak to r polity
czny „Le P e tit Parisien” , p. A lbert Julien, k tó 
ry  donosi swemu pismu, że, pomimo oficjalnych 
zaprzeczeń, onegćlaj podjęte zostały s ta ran ia  
wobec delegacji jednego z wielkich mocarstw  
pozaeuropejskich, będącego członkiem Ligi N a
rodów i posiadającego przedstaw iciela w biu
rze konferencji rozbrojeniowej, w sprawie u ła 
tw ienia za  pom ocą osobistej interwencji po
wrotu przedstawiciela Niemiec najpierw  do b in 

go terminowego, pisze:
„G dyby się przeprow adziło dew aluację 

złotego, ciężar długów w złotych w złocic 
byłby już nie do zniesienia. Powaliłby nie
jedną instytucję, niejedno przedsiębiorstwo.

Jeżeli się narzeka n a  kurczenie się obie
gu, na zastój w obrotach, no to je s t jedno 
bardzo proste lekarstw o: stw orzyć w arunki, 
w których w rócą do obiegu w ycofane k a 
p itały , stw orzyć atm osferę pow rotu do zwy
czajnego złotego. Pom ogłaby oczywiście 
bezpośrednio jakaś w iększa, ale tylko wię
ksza i n a  dogodnych w arunkach zaciągnięta 
pożyczka zagraniczna. Innej rady  niem a1’.

ra , a  później n a  konferencję. Poniew aż dolega 
©ja, do k tó rej zwrócono się, znajdując się sa
m a w bardzo trudnej sytuacji zewnętrznej, u- 
w ażała , że w  obecnych okolicznościach nie 
może się podjąć ta k  delikatnej misji, trzeba 
się było uciec do innych sposobów. Tem u to 
w łaśnie należy  przypisać gest delega ta Hisz
panji M adariagi, w yrażającego żal z powodu 
nieobecności N iemiec i proponującego zacze
kać  z dyskusją nad kw estją  lo tn ictw a sz tu r
mowego, ja k  również oświadczenie H enderso
na, odkładającego dyskusję do  poniedziałku i 
w reszcie zapow iadającego n a  ten  dzień lub na 
następny  swą słynną deklarację, m ogącą od
prężyć położenie, w  jakiem  znajduje się kon
ferencja rozbrojeniowa.

R edak to r „Le P e tit Parisien1’ dodaje, że, 
ogłaszając tę  tajem nicę, spełnia jedynie obo
w iązek i bynajm niej nie m a zam iaru przeszka
dzać. delegatow i Niem iec zająć z pow rotem  
m iejsca n a  konferencji „u boku sir Jo h n a  S i
m ona1’.

Inform acje p. Ju liena w ydają  się dość ści
śle, bo z innych stron  donoszą, że zaraz po 
przybyciu do Genewy niemieckiego m inistra 
spraw  zagranicznych, von N euratha, rozpoczęły 
się poufne rozmowy n a  tem at równoupraw nie
nia, które z nim prowadzą s i r  Simon oraz szef 
gabinetu Mussoliniego Alóisi w pośredni
ków. W porozum ieniu z szefem delegacji 
niem ieckiej oraz po ostatecznem  żakom unik owa 
niu jego stanow iska zbierze się ponownie biuro 
konferencji celem przedyskutow ania żądań n ie
mieckich oraz złożenia Niemcom definitywnych 
propozycji, m ających ich skłonić do ponowne
go udziału w  dalszych pracach rozbrojenio
wych. W tedy dopiero okaże się do  jakiego sto 
pnia. sięgać będą poczynione przez m ocarstwa 
na rzecz tezy niem ieckiej ustępstw a.

Przywiązujem y do tych pogłosek dużą w a
gę, gdyż posiadają  one w szelkie cechy praw do
podobieństwa. Idą one po Hnji dotychczasowej 
polityki w stosunku do Niemiec, polegającej 
na  ciągłych ustępstw ach i poszukiwaniu kom 
promisów, kończących się zwykle zwycięstwem 
stanow iska Niemiec.

Z za kulis pożyczki francuskiej.
W  w ydaw anym  przez W arszaw ską In |o r- 

„poboż- m ację P rasow ą „B iuletynie Politycznym 14 uk a
ja ł  się sensacyjny  a rty k u ł; do tyczący  spraw y 
pożyczki francuskiej dla Polski.

A utor artyku łu , datowanego ż Paryża, pen 
woiuje się n a  rozmowę ew oją z  m inistrem  Zale
skim w  Hadze, podczas k tórej p. Zaleski o- 
świadczył:

„Zobaczy pan, ja k  grubego dostaniem y 
grosza” .
N iestety, nadzieje p. Zaleskiego nie spraw 

dziły się.
Sprawa drugiej transzy pożyczki kolejow ej 

i m ającej ją  zastąpić pożyczki rządu francu
skiego w sumie 300 miljonów franków  przed
staw iona jest w. artyku le zupełnie zgodnie z 
tom, co pisano w tej m aterji, a  czemu-, p rasa  
sanacyjna próbowała przeczyć. I tak , potw ier
dzona jest wiadomość, że m inisterstw o kom uni
kacji (p. Kuehn) było przeciwne obcej- pożycz
ce i chciało budow ać kolej Śląskr—G dynia z 
własnych dochodów. To stanow isko uległo 
zm iani&alopiero w tedy, gdy P olska popadła w  
trudności finansowo, co oczywiście w płynęło 
na  .pogorszenie warunków.

A rtykuł obala, legendo o rzekom o n ieko
rzystnym  stanic rynku francuskiego d la dru
giej transzy i p rzy  pominą, że w tym  samym 
czasie C zechosłow acja do.stala od rządu fran 
cuskiego za zgodą parlam entu *600 miljonów 
franków, a  Belgja pryw atnie, bez żadnych gw a 
rancyj, cały mil jard i to na  5 proc.

„W ypalenie jednego papierosa ni© n a 
stręczyłoby w iększych trudności, niż p o k ry 
cie 300 miljonów przez Sclmeider-Creuzot, 
rozporządzającego m iljardam i płynnego k a 
p ita łu ’̂  —
tw ierdzi au to r artykułu .
Jako  -przyczyna niechęci Sclm cidra-—- zno

wu zgodnie z tem, co pisano —  podań© jest 
nieporozumienie między nim a m inistrem  
spraw  w ojskow ych w sprawie zamówień.

O ile co do drugiej transzy  wchodziły w  grę 
czynniki natu ry  handlowej, . o tyle pożyczka 
rządow a zależy w yłącznie od w arunków  poli
tycznych. Zdaniem autora , p . . Her r i o t pragnie 
gorąco dopomóc Polsce, ale sprzeciw iają się 
tem u kategorycznie socjaliści francuscy, g ro
żąc odmówieniem rządowi udzielanego obeenie 
poparcia i głosowaniem przeciw  n iem ą.. S ku t
kiem  tego- pożyczka polska musi czekać n a  
utw orzenie się we , F rancji rządu  koncentracji 
.rppiibliikańskiej, k tó ry  nie m usiałby się liczyć 
z pogróżkam i socjalistów .

Jednak  i w obecnym rządzie nie wszyscy 
podzielają życzliwość dla nas p. H erriota. 
N ieprzychylnie są dla. Polski usposobieni pp. 
Daladier, de Monzie, a zwłaszcza m inister bu
dżetu, p. Palm  a de,, k tó ry  jakoby  po roku  1930, 
un ika rozmowy z Polakam i rządowymi.

Ujemny wpływ na. rokow ania pożyczkowe 
w yw arł w yjazd z Polski .francuskiej misji w oj
skow ej. N iejako odpowiedzią ma ,ten w yjazd 
był w arunek w ysłania do Polski francuskiej 
m isji finansowej, k tó ra  m iałaby kontrolow ać 
sposób zużycia ew entualnej pożyczki.

Natomiast przyjazd do P a ry ż a  p. senatora 
Targowskiego pow itany został przez, pozosta
jącą w kontakcie z kolam i finansowymi: „Agen 
ce Technięue de la  Presse” artykułem, za ty tu 
łow anym : „ J u t  teraz P olska napew no nie do
stan ie od nas pieniędzy’1.

Ą rtyku ł m ą zakończenie bardzo ciekawe, 
k tó re  przytaczam y dla inform acji na  odpowie* 
dzialność autora i „B iuletynu” .

„W szystko to może potrw ać jeszcze d łu 
gie miesiące (mowa o staran iach  ̂ pożycz
kowych —  przyp. red.). W obec tego po
czuwamy się do Obowiązku oświadczyć, że 
analizując zagadnienie pożyczkowe przez 
pryzm at francuski, jeden tylko fak t m óg ł-, 
by przyśpieszyć zagadnienia tego rozw iąza
nie radykalne i pozytywne: powrócenie do 
w ładzy w Polsce czynników, będących dziś 
na ustroniu. K ażdy krok, uczyniony n a  te j 
drodze, zbliży m oment, w którym  —• ja k  
się w yraził p. m inister Zaleski —  mogli
byśm y dostać „grubsze grosze11. A im k rok  
ten  będzie śmielszy, tem „grosz” będzie 
grubszy” .
Praw dopodobnie cały ten artyku ł 'wraz z 

zakończeniem , był inspirow any przez pewne 
ko ła francuskie. Niemniej jednak, naw et jako 
taki, zasługuje on n a  uwagę, . tem bardziąj, 4e 
rzeczowa stro n a  zagadnienia pożyczkowego 
przedstaw iona jest zgodnie z praw dą.

gazociągi,ogrzewania centralna, 
oraz wszelkie przyfoory i repa

racje najtaniej

J .  N E I S E L S
Kraków, Karm elicka 3.

T elefon  Nr. 101-6S .
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Towarzysz sztuki drukarskie], 
Jubilat,

przeżywszy lat 76, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dn a 23 września 1932 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu zwierzynieckim 
na miejsce wiecznego spoczynku nastapi 
w niedzielę dnia 25 września o godz. 5-ej 
po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskana żona, córki, synowie, synowe, 
zięciowie i wnuki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
26 b. m. o godzinie 8-ej w kościele P. P# 

Norbertanek na Zwierzyńcu.

J l a  aciemiacfr$2xecxpfifej
,Dziesięć minut polityki" w szkołach.

„Gazeta W arszaw ska" donosi, że k u ra to 
rium  wileńskie w prowadziło now y „przedm iot" 
w w yższych klasach gim nazjalnych, tzw. „dzie
sięć m inut po lityki,:. Jed n ą  z tak ich  lekcji prze 
prowadziła w gimnazjum im. ks. Czartoryskiego 
w  Wilnie nauczycielka bistorji p. Adolphowa. 
Młode głowy p. nauczycielka uśw iadam iała po
litycznie w ten sposób:

„Przedew szystkiem  zapomnijcie o tern, coś. 
d e  słyszały i czego was uczono w domu, gdzie 
trzym ano was na pasku. Musicie się z tego wy
zwolić i zdobyć władną orjentację, dla której 
w yrobienia czytajcie gazety.

Ale nie każdą gazetę należy czytać. U nikaj
cie „D ziennika W ileńskiego’1, „G azety W ar

szaw skiej", k tóre depraw ują w asze dusze, za
truw ając  je jadem nienawiści. Możecie czytać 
z gazet wileńskich „Słowo". Ostrzegam  też 
w as przed lekturą takich książek, jak  „Dzie
dzictw o" W yKranowskiego. Dawno już nie po
jaw iało  się rzeczy gorszych i t - d . i t ,  d . , . ’{.

E fek t „w ykładu" był ten, że uczeniee tej 
k la s y  bez różnicy przekonań i środowisk, uzna
ły  w ystąpienie nauczycielki za niesm aczne i 
zw róciły sie w delegacji do dyrektorki szkoły, 
by  p. Adolphowa zechciała „10 m inut polity
k i"  skierow ać na inne tory. Odniosło to ten 
sku tek , że nauczycielka na  podobnym w ykła
dzie w klasie YTI ograniczyła się do zalecenia 
lek tu ry  pism sanacyjnych, pow strzym ując się 
od jaw nych napaści na prasę opozycyjną.

Polska pielgrzymka do Ziemi Świętej 
i Egiptu.

W końcu m iesiąca stycznia 1933 r. w yja
dzie z Polski pod pro tek toratem  Ks. Biskupa 
Kubiny nar.ulow a pielgrzymka, do Ziemi św. i 
Egipt,u. S trona techniczna"' pielgrzym ki powie
rzona została Polskiemu Biuru Podróży „Fran- 
kopok w W arszawie. Pielgrzym ka oprócz Zie
mi św. i Egiptu, zwiedzi K onstantynopol, A te
ny. A leksandrie, K air i Bcyrouth.

Kto sprowadził „Chór Sykstyński''?
W ychodzące w Toruniu „Słowo Pomorskie* 

(organ S tronnictw a Narodowego) —  donosi, że 
w ciągu jednej zc spraw  sądowych w W arsza
wce miało wyjść na jaw, iż „Chór Sykstyński", 
k tó ry  koncertow ał niedaw no w szeregu pol
skich miast, został sprow adzony do Polski 
,,przez żydów Dawida Kleinlehrera i Bertolda 
Krzypowa‘\  Kleinlehror miał otrzym ać za po 
średnictw o przy sprowadzaniu chóru prowizję 
4 procent od sumy, którą Krzypow, jako im- 
pressario miał płacić chórowi.

W iadomości powyższe, brzmią tak  fan ta 
stycznie, że się w strzym ujem y od wszelkich 
uwag, czekając aż spraw a zostanie dostatecz
nie wyjaśniona.

LW ÓW  UZYSKAŁ ULICE ŻW IRKI I  W I
GURY. K a o s ta tn im  posiedzeniu R ady  Miej- 
sljiej m iasta  Lwowa postanowiono zmienić do
tychczasow ą nazwę ulicy Polnej n a  Lewandów- 
ee na „Ulicę P orucznika F ranciszka Żwirki", a 
następnie ulicę. K ołłą taja  n a  „Ulicę Inżyniera 
S tan isław a W igury’1. Obie ulico leżą w n ak  
bliższem sąsiedztw ie dawnego lotniska. Z tego 
to lotniska wyszli lotnicy polscy, k tórzy  w  ro 
ku  1918 zorganizowali pierw szą w Polsce eska
drę lotniczą.
^ TAJEMNICZY POŻAR W MAJĄTKU SĘ
DZIEGO. Z niew yjaśnionych dotychczas przy
czyn wybuchł w m ajątku Mieczysławów gminy 
H rab iow skiej pożar. Ogień błyskaw icznie prze
rzucił się na w szystkie niemal zabudowania 
gospodarcze, niszcząc je doszczętnie w raz z te- 
goroozuenu zbiorami i inwentarzem- Straty się
gają około SO.OOO zł. Na miejsce pożaru p rzy
była komisja śledcza dla ustalenia przyczyn na
głego pożaru. Majątek ten należał do sędziego 
Oskara Winty.

Aresztowanie szajki fałszerzy pieniędzy
W więzieniu nauczyli się wyrabiania fałszywych  

monet.
W ładze bezpieczeństwa zlikwidowały n a  te 

renie w ojew ództw a kieleckiego zakrojoną na 
szeroką skałę fabrykę fałszywych monet 50 
groszowych, 1 i 5 zlotowych. A resztowano 
w szystkich wspólników w osobach Franciszka 
Kulki, b. konduktora kolejowego z Kielc, Ko
zieła, b. urzędnika sądu okręgowego z Kielc, 
Aleksandra Dobosza, właściciela zakładu me
chanicznego we W ołszczowie, W ładysława Pań. 
skiego, właściciela piekarni i rzeźni we wsi 
Krasocin. A resztow ani zeznali, że sztuki w yra
biania fałszyw ych m onet nauczył ich w w ięzie
niu kieleckiem Józef Mółda, zabójca posterun
kowego PP. i znany fałszerz. Równocześnie 
aresztow ano wspólników, k tó rzy  zajmowali się 
wyłącznie puszczaniem  w obieg fałszywych 
m onet i nabyw ali je od fabrykantów  po cenie 
od 30 do 50 proc. Są to Rak St. z Rudnik, Jó
zefa Żurkowa i małżonkowie Zapałowie. F a ł
szerze zajmowali się n ie ty lko  wyrobem  fałszy

w ych monet, ale fabrykow ali formy, k tóre

sprzedaw ali. W czasie rewizji zakw estionow a
no cały szereg gotow ych monet, p rzygotow a
nych do puszczenia. W ładze przypuszczają, że 
bandzie udało się puścić w obieg monet na 
sumę około 100.000 zł.

-:o :-
NOWY USTRÓJ ADWOKATURY. Ja k  d o 

nosi jedna z ageneyj inform acyjnych, pierwot 
nie spodziewany term in wejścia w życie no
wych przepisów o ustro ju  adw okatury  przesu
nięty  został o miesiąc. Nowy dekret, k tó ry  o- 
głoszony zostanie w dniach najbliższych, wejść 
ma w życie z dniem 1 listopada.

PROJEKT POMNIKA J. SŁOWACKIEGO 
USTAWIONO W TEATRZE LWOWSKIM. W
w ykonaniu uchw ały powziętej na posiedzeniu 
K om itetu budowy pom nika Słowackiego we 
Lwowie, ofiarowmno m iastu pro jek t pomnika 
Słowackiego d łu ta  prof. Edw arda W ittinga. 
P ro jek t ten ustaw iono w przedsionku T eatru  
W ielkiego. Znajdować się on będzie aż do od
słonięcia samego już pom nika przed Teatrem  
Wielkim.

ł

największym wyborze
ed!ug najnowszych modeli 
d o b o r o w y m  g a t u n k u  
wykonane we w ł a s n y c h

p r a c o w n ia c h

po

P O L E C A

cenach konkurencyjnych* 

F I R M A :

ANTONIEGO TRĄBKI SYN
S k ła d  f u t e r  
s a l .  w  r .  1885W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA 12. TEl. 134-64

B ezp ośred n i im p ort to w a ró w  fu trzan ych .
Dla P. T. Duchowieństwa futra gotow e I na zamówienia.

X całego świata.
Pomyślny rozwój Kościoła katolickiego 

w Kanadzie.
Kanada liczy obcenio 4,098.500 katolików ,

co stanow i około 10% ogółu ludności; n a  pozo 
stałe 60% sk łada się 28 wyznań. Liczby te zo 
sta ły  ustalone w roku bieżącym. Przy poprze
dnim spisie, k tó ry  przeprow adzony^był w r. 
1921, liczba kato lików  “w ynosiła 3,389.C00; 
przyrost zatem wyniósł 708.900, a  więc p rze
szło 20% . Ten w zrost liczby katolików  roz
ciąga się nie na. poszczególne okręgi, lecz na całe 
domiąjiwn kanadyjskie. K atolicy zatem są naj-

ZDERZENIE SAMOCHODU Z LOKOMO
TYW Ą. Pociąg pospieszny Drezno—Lipsk na
jechał w pobliżu Dahlen n a  samochód osobo
wy. Z au ta  pozostały  szczątki. Szofer poniósł 
śmierć n a  miejscu. Lokom otyw a je st poważnie 
uszkodzona.

KS. WALJI PRZYPADKIEM ZNALAZŁ SIĘ 
W NIEMCZECH. Książę W alji, k tó iy  w ystar
tow ał z lotn iska w Croydon do K openhagi na 
otw arcie wielkiej w ystaw y, zmuszony był w 
drodze w skutek n iekorzystnych w arunków  
atm osferycznych do dw ukrotnego lądow ania w 
Am sterdam ie i Ham burgu. Ja k  w ynika z tego. 
po raz pierw szy od czasu wojny światowej, an 
gielski następca tronu znalazł się na terytorium  
niemicckiem. Dopiero popołudniu k-siążę W alji

Tajemnicze zaginięcie b. tureckiego 
dygnitarza.

B. oficer m arynarki tureckiej H ikm et Bej. 
ożeniony z wdową po m arszałku dw om  osta t
niego sułtana, przybył w zeszłym roku na je 
sieni z K onstantynopola do P aryża, celem ob
jęcia w posiadanie wielkiego spadku. Dnia 19 
m aja b. r. opuścił on hotel, w którym  zam ie
szkiwał, oznajm iając, iż udaje się na k ilka dni 
cło Lozanny, w ezwany przez jednego ze sińoich1 
bliskich krew nych, b. am basadora tu reck iego  
w Berlinie, kuzyna k ró la F uada. dla przedy
skutow ania spraw y spadkowej. W istocie n a 
stępnego dnia H ikm et Bej znalazł się w Laro- 
cae. gdzie zatrzym ał się w jednym z hoteli. 
P oczynając od 20 m aja b. r. ginie po nim 
wszelki ślad. W k ilk a  dn-' w aliza jego  zasta ła  
nadesłana do hotelu w Paryżu. H ikm et Bej 
miał parzy sobie znaczną gotówkę. Niewiadomo, 
czy sta ł się on ofiarą złoczyńców, k tó rzy  p ra
gnęli zagarnąć posiadaną przezeń gotów kę 1 
biżuterję, czy też osób. któro m iały w tem  in
teres. by  go zgładzić z św iatu. W  każdym  ra 
zie niem a m owy — w edług kom unikatu poli
cji —  o sam obójstwie. Bliscy krew ni zaginio
nego w  ciągu kilku miesięcy nie donosili o ta- 
jemniczem zaginięciu. Dopiero w  ostatn ich  
dniach konsulat turecki zwrócił się do policji 
francuskiej z prośbą o wszczęcie poszukiwań.

Uprawniony technik dentysta
STAN ISŁAW  LANGER

przyjmuje jak dawniej od 9 —12 1 3 - 6
Kraków, Al. Krasińskiego L. 4. Telef. 182-03.

w iększą grupą wyznaniową kraju . Po nich idą
m etodyści, kongregac,' mallści i prezbiter;, a nie j dotarł do Kopenhagi, 
z 2,016.900, anglika n'o z 2.900.000, b a p ty śc i1 
7 443.000 i lu te n n ;,: z .7 4  000 . I u j ł  ' Ma f
10,380.000 m deszkaiW w. K anad  i  j 'B ia d a j 
T55.60Ó żydów. W  r  >ku IbCJ ilość katolików  | 
w ynosiła 2.230.000, a wjfr w rvk.vsn 30 la t 
uległa prawie dw ukrotnem u zwiększeniu.

N ajsilniejszą prowincją Katolicką p*?t uży
w ający  języka francuskiego okręg Quebec, 
gdzie n a  2,874.255 m ieszkańców przypada 
2.458.285 katolików . Ontario na  3.431.6S3 mie
szkańców  m a 716.000 katolików . (KAP.).

Utrudnienia dla studentów w uczelniach 
czechosłowackich.

Czechosłowackie m inisterstw o szkolnictw a, 
biorąc pod uw agę napływ  zagranicznych stu
dentów do wyższych uczelni w Pradze, posta
nowiło z rokiem szkolnym  1932/33 ściągnć 
nadzw yczajne dopłaty . Cudzoziemcy, s tu d iu ją 
cy na w ydziałach: praw nym , filozoficznym i 
teologicznym  oprócz zwykłych opłat muszą 
uiścić z  początkiem każdego semestru kwotę 
200 koron czeskich, studenci zaś na medycynie 
500 koron.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRZE
CIWREUMATYCZNY. W  dniach od 13 do 15 
•października b. r. odbędzie się w Paryżu trze
ci m iędzynarodow y kongres przeciw reum atycz
ny, organizow any przez m iędzynarodow ą ligę 
przeciw reum atyczną w espół z ligą. francuską. 
Na zjeżdzie omówiony zostanie szereg ak tu a l
nych  zagadnień, dotyczących w alki z reum a
tyzmem. R eferaty  wygłaszane będą w języ
kach: francuskim , angielskim, niemieckim i 
esperanto. W  zjeździe weźmie udział kilku 
wybitnych lekarzy polskich.

ŻONA BORAHA ZAPADŁA NA CHORO
BĘ PAPUZIĄ. Z N. Jo rk u  donoszą: pani Borah, 
żona znanego senato ra i am erykańskiego męża 
stanu zachorowała, jak z początku przypusz
czano, n a  influenzę. Dopiero śmierć jednej » 
papug, ulubienic pani Borah, pozwoliła leka
rzom skonstatow ać, że opiekunka długoogonia- 
8tych ptaków nabawiła się choroby papudej.

H i B Ł l
kapujcie wprost  w nowej  f irmie •
Zjednoczeni W«twftrcij tleftll

HnM w , Runek Ol. L. #. g
Wielki wyb6r. Dogodne w«runki’ J

Przyjmujemy wszelkie roboty stolarskie •  
^  i tapicerskie.

dr. czcsiitw mm
G in e k o lo g
ordynuje o d  3 — 4.

Kraków, Pądzichów 5. Telefon 178— 15.

Przyszły komisarz Ligi Narodów
w Gdańsku.

K andydat na w ysokiego kom isarza Ligi N a 
rodów, lub jego tym czasowego zastępcę p. Hel- 
mer R osting urodził się d. 8 lipca 1893 r. w  
TJiisted (Danja). Po ukończeniu szkoły średniej 
stiuljow ał teologję w uniw ersytecie kopenha
skim  i uzyskał w r. 1917 ty tu ł k an d y d a ta  
nauk  teologicznych.

Od 1918 do 1920 r. p. R osting był delegatem  
państw  neutralnych do obozów jeńców  wojen
nych we Francji. W  chwili pow stania Ligi N a
rodów (w r. 1920) p. R osting  w stąp ił do je j 
sekretarja tu , którego siedziba znajdow ała się 
podówczas jeszcze w Londynie.

W  okresie 1920— 1924 r. pracow ał m. in. 
w wydziale spraw mniejszości narodow ych L. 
N., był sekretarzem  podczas rokow ań polsko- 
niem ieckich w Genewie w spraw ach mniejszo- 
ś iowych, jak  również sekretarzem  przybyłej 
w r. 1924 do Polski m isji z ram ienia kom isji 
lo rda Philliimore’a.

Obecnie jest p. R osting szefem biura adm i
nistracji międzynarodowej w sekretariacie  Li
gi Narodów, zajm ującego się spraw am i G dań
ska, S aary  i t. d. W  charakterze jej delega ta 
bawił też niedawno czas dłuższy w Gdańsku.

P. R osting  ożeniony jest z có iką  szwedz
kiego hrabiego, W. Hamiltona.

K A T R „UCIECHA
W i e l k i  p r o g r a m  i n a u g u r a c y j n y  s e z o n u  1932/33. g
Arcydzieło produkcji europejskiej wyświetlane obecnie z rekordowem  

powodzeniem w Berlinie, Paryżu, Wiedniu, Londynie i t. d.

I I I  \>?m5- Demon miłości
M I  a  J ^H kl 1 1  I  S F  n |
Monumentalny dramat według powieści PIOTRA BENOIT, członka Akademji Francuskie]
W rolaeh 
głównychLltSl B R Y G ID A  H E Ł M  PIERRE BLAHOHAR, JEAN ANGELLO.

S e n s a c y j n a  n o w o ś ć  a r
Do filmu „Atlantyda" wprowadza „Uciecha" wzorem wielkich 

osobny numer koncertowy: SZEHEREZABA RL ~
i „Kankan*’ Offenbacha w wykonaniu wielkiej orkiestry c 
nego zespołu „Uciechy* powiększonego prxez nowe wybitne

Przedstawienia codziennie o g. 5,7 i 9 wieez., w niedziele o gon...
N A J L E P I E J  I N A J T A N I E j  W

y  s tyczna!
• o reprezentacyjnych Europy-

EGO —  KORSAKOWA
7. dawnych członków zna- 

kierown. Dra A. Hermana.



etr. 4 „GŁOS NARODU" z dn. 25-go W rześnia 1932

Los złączył nas razem.
Los złączył mis razem, jak oddech

[z westchnieniem, 
jak  ziemię ze słońcem i św iatła blask z cieniem, 
ty lko  nas jak  braci w yróżnił imieniem. —  —

I razem  nam daw ał s ta r t  i wzlotów porę 
i obu nas w  niebo rzucił meteorem 
i wspólnych nam zwycięstw  ciał trium f j glorię.

I niósł nas porywów  podobłocznym torem 
i wspólnym nam  huczał przelotów m otorem  
i w spólną nam  u prządł szarf wieńcowych morrę.

Razem nam Cluillengehi dał lot i Ot u ry 
i razem  nas wznosił nad morza i góry... 
hen, w  szlaki powietrzno, w obłoki nad chmury.

Z odwiecznej tęsknoty  serc ludzkich
[w przestw orach 

pow ietrznych w yw ołał Nowej pieśni chorał, 
łącząc LOT pilo ta  i MYŚL konstruktora.

I  (związał nas razem  n a  śmierć i na życie, 
jak  pnącze korzeni dwóch sosen w Cierliskicm. . 
w tera... Dolnem!... Połączył... dwóch sosn

[obelisk i e/m.

I  ta k  nas zespolił, jak  głosu k rzyk  z echem... 
i jak  ból ze spazmem szaleńczym i śmiechem, 
jak  60sny te... z których... odarł koron w iechę...

I  zw iązał nas razem  tym  lotem ponurym  
i  skrzydłem  te j sam ej pobił nas wichury, 
a  różni nas mianem... Żwirki i W ig u ry .------------

F JANCZYK.

TWÓJ WZROK JEST lO CEM O H lfM  
S K A R B E M .

WŁAŚCIWE SZKŁA,
WEDŁUG RECEPT LEIUIZY-OIUUSTÓW DOBIERZE 
NAPRAWDĘ SOLIDNIE i TANIO

J .  V O I G T
DYPL. OPTYK

KRAKÓW, FLORJAtiSKA 47.

General Haller w H. Sączu.
Z Nowego Sącza piszą, nam : N a niedzielny 

Z jazd okręgow y Związku H allerczyków  w No
wym  Sączu przybył Generał H aller. Przed1 gm a 
chem  S okoła pow itał go imieniem K om itetu 
O byw atelskiego p. S t. M ika serdeeznem  prze
mówieniem a  córeczki L ucjana Górki w ręczyły 
m u buk ie t kw iatów . Ze do k o ła  w yruszyli H al
lerczycy w  pochodzie do parafia lnego  kościo
ła  n a  nabożeństw o, k tó re  odprawił Ks. P ra ła t 
Mazur. K azanie okolicznościowe —  znakom icie 
u jm ujące ideologję H allerczyków  w ypow iedział 
K s. K atech e ta  Skwirut. Chór „Echo‘* i orkie
s tra  Polskiego Związku Kolejowców śpiewali i 
g ra li n a  chórze.

P o nabożeństw ie uszykow ał się olbrzymi 
pochód i  przeszedł ulicam i Kościelną, Ryn
kiem, Jag ie llońską do ogrodu m iejskiego na 
grób Nieznanego Żołnierza. Po złożeniu w ieńca 
przemówi! do swoich żołnierzy gen. Haller i p. 
Józef Słyś. N astępnie udali się uczestnicy Zjaz
du do Sokoła n a  akadem ję, gdzie przy szczel
nie w ypełnianej w ielkiej sa li przem awiali: pp. 
Mika S tanisław , K pt. inż. Gromczakiewicz, 
prezes chorągwi krakow skiej. Dr. Hyży, Gołę
biow ska i gen. H aller. Odśpiewaniem hymnu 
„Nie rzucim  ziemi” zakończono akadem ję i 
gen. H aller żegnany ow acyjnie odjechał po 
ciągiem do Nowego Targu, w ezwany tam  pilną 
depeszą. ♦

W  zw iązku z tym  zjazdem nasuw a się spo
ro szczególnych i charakterystycznych uw ag:

Związek Hallerczyków’ w Nowym Sączu za
łożony został dopiero na wiosnę br. i w tak  
krótkim  czasie po trafił zszeregować w swera 
łonie tak ie  m asy członków) ż<> w pochodzie 
wzięło udział ponad półtora tysiąca, — w szyst
ko  byli żołnierze arm ji Hallera.

Miejscowy sta rosta  Dr. Lach czynił w szyst
ko, aby  zjazd w ypadł najsłabiej. Zezwolił nań 
ty lko  pod warunkiem , żc wezmą udział jodynie 
członkowie Związku, zabronił zapraszać gości, 
Komitet, o w’i O byw atelskiem u zabronił urządzić 
zebrania obyw atelskiego celem pow itania gen. 
H allera, czynił wszystko, aby odciąć 'społeczeń
stw o od Generała, —  Związkowi podoficerów 
zabronił urządzić herbatko na cześć Generała 
i t. p. W  tych poczynaniach seku n do w ał mu 
asesor m agistracki Nowakowski, k tóry  szcze
gólnie n a  mieszczaństwo w y w ian i nacisk celom 
w strzym ania się od udziału w pow itaniu Ge
nerała,

Na nPc sio jednak nie zdały wpływy. Nie
zależna ludność m iejska a szczególnie chłopi 
z pow iatu wylegli k ilkunasto ty sięczną masą
n a  ulice i Wf! *: c > u e n t;i owacyjnie. Szczegół-

K I N O T E A T R

DŹWI ĘKOWY „ S  W  I  T “
D O M  K A T O L I C K

PUZyiLJTMSZEWMriOlli.

Od w torku  d n ia  2 0 -g o  w rześn ia
Pierwszy stuprocentowo dźwiękowy

TOM MIX Dawno oczekiwany król cowboyów po kilkuletniej 
przerwie ~  z powodu swej długotrwałej choroby— 
znów na ekranie w świetnym filmie sensac. p. 1ę

Akcja filmu rozgrywa się 
w prerjacb zachodnio- 
amerykańskich. — Niewi
dziane dotąd sensacje.— 
N i e z w y k l e  interesująca§ISi®W9 M

treść. — Doskonała gra. — Tempo akcji. — Nadzwyczajne efekta dźwiękowe.

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek przedst. w dnie powszedn. o p. 5, 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3. 5, 7 i 9
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!

Rozwój ruchu samochodowego o nas 
i zagranicą.

K ryzys do tknął ruch sam ochodowy ua ca
łym  święcie. Nic wszystkie, k raje  jednak odczu
ły go jednakow o. N iektóre zwiększały nadal 
liczbę posiadanych samochodów, jak  np. An- 
g lja  —  o 2.7% (z 1.529.5 do 1.570.2 tys.), Cze
chosłow acja „  o 16.0% (z 79 do 91.6 tysd , 
F rancja  o 17.4% (z 1.459 do 1,713.4 tys.) i t. d. 
W  większości wszakże państw  ilość wozów u. 
leg ła  pow ażnej redukcji. Pierwsze miejsce w  te j 
m ierze zajm uje Polska, gdyż u nas liczba s a 
m ochodów zm niejszyła się o 2.78% (z 38.8 do 
20 tys.). U staw a o funduszu drogowym  zadała 
cios rozwojowi autom obil izmu i żaden k raj, 
przechodzący najcięższy kryzys, nie w ykazuje 
ta k  w ysokiej cyfry uby tku  wozów jak  Polska.

N a ogólną liczbę w szakże samochodów na 
świecie w yraźny wpływ m iały kraje , k tóre 
ilość wozów liczyły na  miljony, nic na tysiące, 
a  przedewsszyistkiam S tany  Zjednoczone. Je sz 
cze w  r. 1930 k raj ten posiadał 26,653.400 sa
mochodów, co stanow iło 75.9% ilości ogólnej 
wozów n a  kuli ziemskiej. W  r. 1981 liczha ta  
w zrosła cokolwiek o 0.2% . W reszcie w  r. 1932 
S tany  Zjednoczone cofnęły się ilościowo i s to 
sunkow o do 25,986.300 wozów (o 2.7% mniej 
od  roku  uh.).

W  stosunku  do tysiąca m ieszkańców zajmu
je Polska oczywiście wobec przytoczonych 
liczb jedno z ostatnich miejsc, gdyż liczy tj-l- 
ko 0.9 sam ochodów n a  1000 mieszkańców, 
mniej od nas w Europie m a ty lko  R osja — 
0.4, inne państw a znacznie nas wyprzedzają., 
Anglja bowiem liczy 34.0, Czechosłowacja 6.2, 
F ran cja  40.9, Niem cy 10.4, nie mówiąc o S ta 
nach Zjednoczonych, k tó re  pomimo kryzysu  
m ają jeszcze 210 samochodów n a  tysiąc m ie
szkańców. %, K.

25% zniła ceny
Pracownia sukien d a m s k i c h  

i d z i e c i ę c y c h

Stanisławy SZOSTEK
Kraków. Dl. Warszawska 1, parter —  Tiltfon 165-05.
Żurnale pierwszorzędni, wykonanie staranna.

f i u t i k  i v y d a n > n i c x y .
„HANDEL ZAGRANICZNY RZPLITEJ 

POLSKIEJ i W olnego m. G dańska. Przywóz 
do Polski i W ywóz z P<#l6ki“. W yszedł z dru
ku dodatek  do W iadom ości S tatystycznych 
1932 r. zeszytu 26, zaw ierający prowizoryczne 
dane o przyw ozie do P o M i i wywozie z P ol
ski. Począw szy od stycznia 1932 roku dane te 
są ogłaszane 11-go każdego m iesiąca w formie 
.specjalnego dw ustrom cow ego dodatku do W ia 
domośei S tatystycznych. To same tablice, fcą 
pot-em drukow ane również w zeszycie W iado
mości S tatystycznych, ukazującym  się 15-go 
każdego miesiaca.

nic grom kie okrzyki „Niech żyje Generał H al
ler” rozlegały się koło starostw a, gdzie w  o- 
knie sta ł s ta ro s ta  i kontrolow ał pochód. Zahu
kana ludność urzędnicza zobaczyła, żc naród 
sie lmdzi.

N aw et funkcjonariusze Policji ze wzrusze
niem słuchali prostych i serdecznych przemó 
wdoń i w idać było na ich tw arzach nawet, pe
wne zawstydzanie, żc muszą w tych w arunkach 
pełnić służbę.

Po zjeździć posypały się grzywny. N ajkosz
towniej w ypadło przemówienie m ajora Józefa
Słysia nad grobem , ,N i ez n ąnego kołnierza’';

ft%ecxu ciekawe.
Lokatorzy kontrolerami kamieniczników.

W Ttmnunji wprowadzono szereg nowych 
przepisów podatkowych w celu szybszego ścią
gania należności skarbow ych. Między mneml 
wprowadzono mową m etodę ściągania podatku 
od. nieruchomości; otóż lokatorzy  m ają prawo 
wpłacić komorne kam ićnicznikpwi d>pioro 
wówczas, gdy ten okaże im pokwitowanie z o
płacenia podatku w urzędzie skarbowym . —
W  przeciwnym razie lokatorzy  nie mają oho- j skio walki na 2 frontach.

fp  ort
Dzisiejsze zawody sportowe.

W K rakow ie W isła rozegra mecz ligow y * 
W artą, P oczątek  o godzinie 3.30 popołudmiu.

Na torze kolarskim  Gracovii odbędą się wiel 
kie wyścigi m otocyklow e o puchar przechodni. 
Początek o godzinie 3 popołudniu.

W  Lodzi .spotkają się Pogoń z Ł\ K. S-em.
W W arszawie g rać będzie G arbarnia z 

W arszawianką.
Czarni walczyć będą we Lwowie z Ruchem.
W reszcie Legja zmierzy się w Siedlcach z 

22 p. p.
W Pradze czeskiej lekkoatleci polscy spot

kają  ^ię z reprezentacją, C zechosłow acji

Polska walczy na dwóch frontach.
W przyszłą, niedzielę, dnia 2 października, 

pijkar.st.wo polskie staje do w alki n a  2 fron
tach. kap itan  związkowy p. Kałuża, m a przed 
iSeltą, n iciada zadanie: wybranie 22 najlepszych 
graczy, by powierzyć im lumor obrony naszych 
b a rn  naród owych z Rumunami w Bukareszcie 
i Łotyszam i w W arszawie. Oba spotkania są 
miczwykio poważne, Runmnom bowiem chcem y 
się zrewanżować za zeszłoroczną porażkę, po
niesioną w W arszawie 2:3. a w spotkaniach  z 
Łotw ą musimy podtrzym ać tradycje naszych 
zwycięstw. W roku bieżącym Łotw a znacznie 
poprawiła swą formę, zre mis o wala bowiem zo 
Szwecją l : t ,  na-stępiaio pnkonaia Litwę 4:1. i 
E stonję 2:1, zdobyw ając prym at wśród państw  
bałtyckich. Pokorna nie jej będzie niejako etw ier 
dzenbm  naszej zdecydowany] przewagi nad  
paiLStwami bałtycki om i, a, p o za‘em okaże się 
czy siły nasze pozw alają nam już nu. zwycię-

które go kosztuje tysiąc zł. grzywny. Oczywi
ście spraw ę rozpatrzy jeszcze sąu, do którego 
ukarany  zgłasza odwołanie.

wiązko wpłacać kom ornego kamienic/mikowi, 
a w płacają je do urzęd-u .skarbowego, gdzie 
my te zostają zaliczone n a  poczet należnych 
od kam ienicznika podatków’. W ten sposób lo 
kato rzy  w ystępują w  Rum unji w roli kontro- 
'orów  kam ieniczników.

Ilość radjosłuchaczy rośnie na odym 
świecie.

Board of T rade w W aszyngtonie obliem  
ogólną liczbę radjosłuchaczy na całym świecie 
óa ?5 mil jonów o s 'b . Z tej liczi y p rz y p a la  16 
miljonów na Europę, 17 miljouów na S tany 
Zjednoczone, a resz ta  n a  in ie  części św iata 
W ten  sposób na 1.000 m ieszkańców przepada 
18 radiosłuchaczy na ca tym 'świecie. W S ta 
nach’ Zjednoczonych stosyn-k  ten w yraż i ?1e 
Ł k  124 ci a 
'na 1.0001
meryee Południowej i 3ro'rl>. owej — 8 
1.000), w Azji — 0.1 ,'na ! Of O). w Afrce ; —  
0.7 (ha, L0001. W Stanach 7.;*?unoczonyr h istnie 
K 900 sfaeyj radjoaamYw.rryr h. w innych k ra 
jach - - 300 s-t-acyj.

W ALKI BYKÓW W BUŁGARJT. C e rid a  
zaw ita do Bułgarji. W  stolicy kraju , w Sofii, 
m ają  się odbyć 24 i 25 b. m. wielkie walkj 
byków , k tóre wzbudziły ogromne zainteresow a 
nie w całym kraju . Pewno sfery w yrażają je
dnak duże niezadowolenie z racji w prow adze
nie tej rozryw ki w B ułgarji i s ta ra ją  się w yje
dnać u rządu zakaz urządzania widowisk tego 
rodzaju. N a czele p ro testu jących znalazły się 
związki nauczycieli szkół średnich, oraz p ro 
fesorowie uniw ersytetu , k tó rzy  motywują, swój 
sprzeciw względami na dobro młodzieży.

D okładny skład drużyn ustalony będzie po 
meczach nadchodzącej niedzieli. Brani są pod 
uwagę następujący gracze: Albański, Koźmin, 
Olfinowski, pontow iez, M artyna, Bula no w, L a
so ta , P a jąk , Gałecki, K otlarczykow ic, M ysiak, 
Szaber, Ocbulak, Jańczyk, Urban. Riosnor; Mat 
jas, Kossok, N awrot, Pazurok, W łodarz, Przy
kucki Radojewski, D urka, Wypi-jswski, Szerfke, 
Smoczek i Ciszewski.

Ambicją naszą będzie utrzym anie pasm a 
zwycięstw, jakie w tym roku odniosła, nasze 
drużyna z Jugoslaw ją 3:0 i Szwecją 2:0.

SMUTNY KONIEC ZABAWY 
W  ZAWODOWSTWO.

R eprezentacyjny bram karz niemiecki K ress
k tó ry  niedaw no przeszedł na zawodowstwo i

a  2 000. w Ai,nr.iH l I O oeap i -  <3 I jW W  ^ r'V * zaw o d o w y *  d ra iy a  f a n
. w Rnropia - -  83 m a l.OOm, w A■! CHA ! ch P O ^ i l  im f ę  «o T n M m * .  F w » - 
ohioniownj i S r o m o w e j  -  8 'n a  CIRkl r ^ k a r s k i  l .o w u m  na ą u t e k  pro-

ttu m o r
Gospodarka społeczna. Przyjęcie u bankie- 

ra. Rozmowa toczy się n a  tem at kryzysu.
—  Niemożliwe stosunki. N iem a ani jednej 

branży, któr&by nie odczuw ała skutków  u tru 
dnień eksportow ych i importowych".

—  O — przepraszam  —  w trąc ił obecny na 
zebraniu lite ra t —  m y, literaci, nie odczuwa
my^ tych trudności. W ysyłam  bez przeszkód 
moje u tw ory  i otrzym uję je jaknajłatwuej % po
wrotem.

testu Związku niem ieckiego zakazał KressowŁ 
grać na terenie Francji.

Sprawa ta  w y w o ła ła  obecnie skandal w  
Niemczech. Kress bowiem w ytoczył proces o 
odszkodowanie związkowi niemieckiemu ze 
względu na poniesione s k a ty  w skutek pro testu  
związku.

F I S H A * R M O N J E
SZKOLNE 

Jcilllli!lf’ l.
długość 1 m
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sys! im
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Lawenda 1 ambra to dwa silne zap ach y , przemiłe,
subtelne, znane od wieków 1 z nich francuzi, królowie perfum, kreują wspaniałe kompozycje’ 
U nas w Polsce udało się firmie A x ela  w Poznaniu, skomponować wodę kolońską L aw en d a  

z A m brą, k tórą naprawdę można nazwać wodą osób dystyngnowanych, wodą znawców.

Po najniższych cenach posiada stale na składzie: 

Brogerja — Perfnmerja — S k ład  apteczny

STEFAN HYLAim . św . T o r  o s y

Telefea 1S8-0M

f£raków , 
n i. W iś ln a  6.

S ta ło  ma sk lad afe  : P*rfomy, wody kolońakia pudry, (takża na wagę), » y j * r « m y  
wizalkit kaawttyki. wczotki, pr*ybar> i o golsnia, paaty do zębów, nndarnicilcl, farty do 
włoaów. jabki i rękawja* do aiytla, zioła, laki, epatrnnki, wody minaralna.

Pio p r o w ln o fe  odm rrotBfo z «  u I l c i o i l ę B .

— ąaaa aaawal



Nr 200 „GŁOS NARODU" z dn. 25-go W rześnia 1935 m ,  9

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, u su 
w a stasow anie natu ralnej w ody gorzkiej „Frań 
ciszka-Józefa", usuw ając zbytnie przekrw ienie 
mózgu, w  oczach, w  płucach i sercu. —  Żądać 
w ap tekach  i drogerjach.

to  shjefkał
n> K raftoioic.

N i e d z i e l a  25: św. Kleofasa, 
P o n i e d z i a ł e k  26: św. C yprjana, , 
P o n i e d z i a ł e k  26: w schód słońca o gochz.

5.52, zachód o godz. 17.52.

NASZ DODATEK „ŻYCIE", k tóry  dołą
czam y do num erów uiedzioliuych „Głosu N aro
d u 1’, posiada osobną, i od „Głosu N arodu" nie
zależną. redakcję, jak  zresztą, wskazuje podpis 
n a  ostatn iej stronicy.

AKAD. KOMITET UCZCZENIA ROCZNI
CY ŚMIERCI STAN. W YSPIAŃSKIEGO. Dnia 
22 b. tu. na Zebraniu, zwolimem przez Prezy
dium D elegacji Kół N aukow ych Un. Jag ., w y
łoniono Akademicki K om itet Uczczenia 25-tej 
rocznicy śmierci S tanisław a W yspiańskiego, 
w następującym  składzie: Przew odniczący: St. 
SioTotwiński; I-szy wiceprzewodniczący: M.
Zajączkowska; IT-gi w iceprzewodniczący: K. 
Szłapka; I-szy sekretarz: TI. S ierpniewska; IT-gi 
•ftkrefcarz: B. K limaszewski; Członkowie: J .
Cyrankiewicz, A. B artnicki; Komisja K ontro
lu jąca : Przew odniczący: P. Tabiu&ki: Członko
wie: K ar]uńska i St. W ołoszyn. P ro te k to ra t
nad Komitetem objął ItroF. Dr. S tanisław  P i
goń. Po ustaleniu program u prac Zebranie 
zamknięto.

DOM URODZENIA WYSPIAŃSKIEGO.
W  potkanej przez n as onegdaj no ta tce  pod 
tvt,.: „Gdzie w K rakow ie mieszkał W yspiań
ski?*’ błąd drukarsk i zmienił liczbę domu, 
w którym  poeta się urodził. Dom ten sta ł na 
narożniku ulicy Krupniczej i Loretańskiej, tu 
taj. gdzie dziś wznosi się kam ienica przy ulicy 
Krupniczej L. 14 (a nie 11, jak  w ydrukow ano).

ZDERZENIE AUT. 0  godz. 11.30 najechali 
w zajem nie n a  siebie w ulicy Szewskiej róg J a 
giellońskiej kierow ca an ta  osobowego własność 
Zakładu K rynica Zdrój Ludw ik W alczyk i 
k ierow ca taksów ki własność F ranciszka Kwa- 
śnika S tanisław  Ja ro tek , w skutek czego oby
dw a au ta  zostały uszkodzone a  to  pierwsze 
n a  kw otę 1.20 złotych, drugie 500 złotych. W y
padku w ludziach nie było. W iny narazie nie 
ustalono.

OGÓLNEGO POPARZENIA doznał Ignacy 
K owalski, la t 50. zam. przy  ul. Jabłonow skich 
20, pom ocnik piekarski, w czasie pracy  w  pie
karn i p rzy  ul. M azowieckiej 134, gdzie nastąp ił 
wybuch pieca.

NAGLE ZMARŁA Józefa Prokopow a z u l  
K ościuszki 25. Gdy zasłabła, wezwano do 

chorej Pogotow ie, k tóre jednak przybyło za- 
późno.

POŻAR NA KAZIMIERZU. Dnia 23 bm. o 
godz. 12.12 wezwano Straż- pożarną do sklepu 
z ubraniam i Abraham a Brunnera przy ulicy 
K rakow skiej L. 12. Pożar pow stał praw dopo
dobnie od iskry z w yciora o nieszczelnych 
drzw iczkach. Szkoła pow stała w ynosi około 

£1.000 złotych.
I TEGO NABRALI. Samuela K rugera, k u p 

ca, zam. K rakow ska 45, zaczepiło dnia 23 bm, 
o godz. 11.30 na  ulicy W ielopole dwóch oso
bników  i zachw alając swój tow ar sprzedali mu 
za 50 złotych pierścionek rzekomo złoty, k tó ry  
w  n a stęp stw ie  okazał się bezwartościowy.

------- OO-------
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PREZYDJUM  TOW. IM. KS. P. SKARGI
w  K rakow ie zaprasza uprzejm ie P. T . Człon
ków  T ow arzystw a na nabożeństw o błagalne do 
D ucha św. o przyspieszenie beatyfikacji Ks. P. 
Skargi, k tó re  się odbędzie w  kościele św. P io
tra  dnia 27 b. m. o godz. 7 rano.

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
W ANDA: „Błękitna rapsodja" (Jan c t Gay- 

hor).
ŚW IT: „S talow a dIoń“ (Tom M ix). 
APOLLO: Król to ja  (VIasta Burjanj. 
SZTUKA: „Gasnące płomienie" (Clivc

Brook*).
ISLONCE: D ezerter z Petersburga. 
UCIECHA: „A tlandyda’* (Brygida Heim). 
ADRIA. „K siężna Ł ow icka’* (film polski). 
KINO „PROMIEŃ” . Od czw artku dnia 22. 

9. „H ai-Tang°, w  roli głównej Anna May Wong. 
ATLANTIC: Puszcza (według Weysenhoffn) 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 

'Od poniedziałku 26 do 28 b. m. film p. t. ,-Po
całunek" (w głównej roli G reta Garbo).

DZIŚ „CY GA N ERJA " OPERA PUCCI
N IEG O . Po kilkudniowej przerwie pow tarza 
opera k rakow ska  cieszące się w ielką popular
nością, w spaniale dzieło muzyczne P uccin iego  
„Cyganei*ja“ w prem ierowej, doskonałej obsa
dzie głównych party j, k tó re  odtw arzają pp.: 
nasza znakom ita sopranistka Ada, Sari. T. Szy
mon owicz. Stef. Rom anowski, A. Mazanek, oraz 
pp.: Jaw orzyńska, Mazurek, W oźniak, Kopy*

SfCAROL JANKOWSKI I SYN"'.
FABRYKA SUKNA BIELSKO U

R O K  ZA ŁO ŻEN IA  1826. RO K  ZA ŁO ŻEN IA  9826. |

ODDZIAŁ, w KRAKOWIE, LINJA A-B d o m  „FENIKSA" I
T E L E F O N  107.70.

CENY ŚCISŁE FABRYCZNE. -  NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY PRÓBKI. J  
II I El IIIIW ..... ..........  I I I  Bill III -■  S A T

Pełnym gazem na wyprawie szybowcowej
W  BIEGONICACII POD NOWYM SĄCZEM.

Uczestnicy w ypraw y względni© kandydaciJa k  już donosiliśm y K olejow a Sekcja Lo
tnicza A. K. w K rakow ie zorganizow ała 
„P ie rw szą  W ypraw ę szybow cow ą" na te re n ie  
W ojew ództw a K rakow sk iego  pod Nowym S ą
czem na górze „W inna".

N atychm iast po o tw arciu  k u rsu , k tórego  
dokonał przy w spółudziale w ładz państw o
wych, sam orządow ych i sfer lo tn ictw a w ojsko
wego i sportow ego, p rezes A e ro k lu b u 'K ra 
kow skiego inż. A. Bobkow ski w d n iu  19 bm. 
kierow nictw o W ypraw y rozpoczęło w stępne  
szkolen ia t. zw. „szu ran ia"  na  szybowcu 
„W róbelku" o m ałej nośności płatów  i s iln ie j 
szej konstrukcji, przeznaczeniem  specja ln ie  
do nauk i operow an ia  s te ram i k ie runkow ym i 
i lotkam i.

K ierow nik  w ypraw y por. p il. T. K urów  
sk i stosuje m etodę pozw alającą na dok ład n e  
opanow anie s te ru  k ie runkow ego  i lo tek  przez 
stosow anie w iększej ilości „szu rań" (p rz e 
ciętn ie 50) tak , że w późniejszych lo tach  ca ła 
uw aga uczni skup ia  sio na  sterze w ysoko
ściowym, tak  w ażnym  d la  żaglow ania. W  wy
p raw ie

b ie rze  udział 49 uczniów.
z tego 10 zam iejscowych, jak  z K rakow a, Biel 
ska, Jaw orzna , S tan isław ow a, Ja s ła , NowTego 
T argu, G dańska itd. P łeć  p ięk n ą  rep rez en tu 
ją  3 p an ie  tj. z K rakow a p. M użówna i P o
tocka, oraz z Nowego T arg u  p. Giżycka.

W śród uczestników  k u rsu  zna jdu je  się  ró 
w nież znany sportow iec „O lim pijczyk" n ar
ciarz B ronek  Czech z Z akopanego, k tó ry  ró 
w nie gorliw ie la ta  jak  i naciąga, lin y  przy  po
mocy k tórych  w ypuszcza się 
górę.

na  pilotów  szybowcowych, clicący uzyskać 
stop ień  pilota k a teg e rji A i B, m uszą zapo
znać się  z ogólnem i w iadom ościam i o szybo
w nictw ie, poznać m echan ikę lotów  ślizgo
wych i żaglowych, nabyć w iadom ości m eteo
rologiczny cli (atm osfera i przyczyny ruchu  po
w ietrza, źród ła  en erg ji d la  lotów  żaglow ych), 
poznać budow ę, konserw ację , rem o n t i o b słu 
gę szybowców. Pozatem  m uszą w ykonać w a
ru n k o w e loty tj. m uszą utrzym yw ać się p rze
w idzianą ilość m inu t w pow ietrzu , zachow u
jąc rów now agę poprzeczną i podłużną z u- 
w zględnien iem  k ie ru n k u  lotu.

P race , położone nad  zorganizow aniem  w y
praw y szybow cow ej przez Kolejową' Sekcję 
Lotniczą A. K. w ita  społeczeństw o z całem  
zadow oleniem  i uznan iem , bow iem  sport szy
bowcowy, któ rego  rezu lta ty  są już znane 
w szystkim  in teresu jącym  się naszem  lo tn ic
tw em  — przyczyni się  do spopu laryzow ania  
id e i lotniczej i pozw oli rozpow szechnić lo tn i
ctwo w ogólności — jako  sp o rt zaś u d o stęp n i 
zw olennikom  la tan ia  zdobycie odpow iednich  
kw alifikacy j i dyplom u p ilo ta  szybowcowego.

W arto  w spom nieć, że w y b ran a  n a  szybow i- 
sko tj. szkołę n a  p ilotów  szybowcow ych góra 
„W inna" pod Nowym Sączem , je st je d n ą  z naj 
korzystniejszych, ja k ie  dotychczas w Polsce 
n a  ten  ceł zakw alifikow ano, bow iem  prócz 
tego, że p osiada  d o b re  „prądy wstępujące" 
(w iatry ), n ad a je  s ię  d la  w szystkich k ie ru n 
ków  wiatrów7-, je s t położoną blisko m iasta, 
gdyż oddaloną je st za ledw ie 3 km. od S tare- 

szybow iec w )g o  Sącza a  4 km. od N. Sącza.

Dziś czwartak 22 bm. 
pram jara „APOLLO" w  taatrza św ietlnym  

Najpotężniejszy film sezonu 1932 33.
Najnowsze  arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, tyciem ł radością, — które rozśmieszy

do łez najczarniejszych pesymistów.

K K 0 I  (0  J A
Wytworna komedja, pełna komicznych awan- 
turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy
mia wystawał Bajeczna treść! ^Sztuka ko

chania! Wspaniały hnmor! Werwa flirt!

W głównej roli władca komizmu i śmiechu, komendant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu

V  L  A S  T  A  B U R  J A N  wt3Ztf& S32BF
Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, tętniący akordami śmiechu, brawury I radość1 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe* 

spotkało się z szalonem powodzeniem ńa wszystkich ekranach świata!

ciński i W olak. Operą w yreżyserow aną przez 
p. Stef. Rom anowskiego, dyrygow ać będzie 
dyr. Boi. W allek-W alewski.

Niedziela: „C yganerja" (z gość. w ystępem  
p. Ady Sari).

OTWARCIE NOWEGO SEZONU 1932; 33 
W TEATRZE MIEJSKIM IM. J .  SŁOWAC
KIEGO W KRAKOW IE nastąpi w sobotę dnia 
1 października b. r. arydziełem Ju lju sza  Sło
wackiego „Fauitazy" („Ńowa Dejamra*’) w o- 
pracowaniu sceniczmem dyr. Ju ljusza  Osterwy, 
w oprawie m alarskiej M ieczysława R óżańskie
go. w obsadzie pp.: Bednarska, D aszyńska, 
Gmtclówna, Granowiska, Klońska, Łeliwa. No
w akow ski. Osterwa; Pągow ski; W M łejko; 
W roński, Zashrzeżyński. N astępną prem jerą te 
a tru  będzie niegrana dotąd ua scenach polskich 
sz tuka Marji Kossak-Jasnorzew&kiej (Pawli
kowskiej) p. t. „E gipska pszenica", w opraco
waniu scenicznem Józefa K arbowskiego, w ob
sadzie pp.: Jaroszew ska. Jaw orska, Kosmow
ska, Romowie z, Zalewska. Hierowski, K arbow 
ski, Leliwa; Staszewski. W  przygotow aniu 
utw ory dalszego repertua ru  W ładysław a Orka- 
u a  .Pom sta", oraz G ilberta C hesteitona „Ma
gda". —  Sprzedaż biletów  n a  sobotnie o tw ar
cie sezonu rozpocznie się w środę dnia 28 bm.

ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA PRE- 
M JEROW E w  teatrze miejskim .im. J . Słowac
kiego przyjm uje nadal sek re taria t tea tru  co
dziennie od godz. 6 do 8 wieczorem.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE 0 0 . DOMINIKANÓW w nie

dziele dn. 25-go bm. o godz. 1.1.30 Zespół sym 
foniczny Urzędników K asy Chorych w K rak o 
wie pod b a tu tą  kapelm istrza p. S oh afera, ode
gra pieśni religijne.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJA RÓ W  w nie
dzielę 25 bm. o godz. 12 podczas m szy św. 
o rk iestra  sym foniczna szkoły ekonomiczno- 
handlowej odegra szereg utw orów  religijnych 
pod kierownictwem  p. prof. Dr. I. Petelenza.

W KOŚCIELE MARJACKTM podczas mszy 
św. o godz. 12, chór „H asło” pod kier. p. S te
fana Profica, odśpiewa szereg pieśni luirmoni- 
zacji dyrygenta.

Jakie inowacje w teatrze wprowadził 
dyr. Osterwa?

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem  
P rezydenta m. Beliny Prażmowrfkiego posie
dzenie komisji teatralnej,

Dyr. Osterwa przedstawił zaprowadzoną 
przez siebie nową organizacją w teatrze  pole
gającą n a  ścisłem rozgraniczeniu poszczegól
nych działów .pracy artystycznej, adm in istra
cyjnej i technicznej i oparcie ich działalności 
na fachowej odpowiedzialności kierowników.

Po przyjęciu do wiadom ości nowego zespo
łu artystycznogo, ora® spisu artystów  zaanga

żowanych czasowo do pewnych ty lko sz tuk , 
Komisja przeprowadziła szczegółową dyskusję 
nad projektem  repertuaru  przedstaw ionym  
przez Dyrekcję teatru  na najbliższy kw arta ł.

W  ciągu dyskusji Dyr. O sterw a zaznajom ił 
Komisję o inowacii ja k ą  w prow adził do prac 
przygotow awczych zespołu przy opracowyw a
niu sz tuk  przeznaczonych do w ystaw ienia. Pró* 
by sceniczne poprzedza zawsze prelekcja dla 
artystów  o twórczości danego au to ra  i o danej 
sztuce, oraz w ykład literacki d la psychicznego 
w ydobycia właściwego charak teru  poszczegól
nych postaci dram atu  czy kom cdji. Jed n ą  z ta
kich prelekcyj w ygłosił dla artystów  w  te a 
trze Prof. Roman Dyboski o Chestertonie z 
okazji zam ierzonego w ystawienia jego „Ma- 
g ji“ . —  Ciekawych wywodów Dyr. O sterwy 
w ysłuchała Kom isja z dużem zainteresowaniem ,

W dalszym  ciągu obrad Kom isja przyjęła 
do wiadomości pro jek t Dyr. Osterwy utworze
nia teatru  szkolnego w ścisłem porozum ieniu z 
K uratorjum  i z osobnym repertuarem  se<tuk, 
zatw ierdzonych przez władze szkolne. T ea tr  

w ten  sposób zorganizow any daw ałby poranki 
dla uczniów szkół średnich po cenach specjal
nie zniżonych. Bliższe szczegóły tea tru  szkoK 
nego poda w swoim czasie D yrekcja tea tru  
Komisji do zatw ierdzenia.

W  końcu Kom isja przyjęła p ro jek t ceny 
miejsc w teatrze znacznie zniżonych w stosun
ku  do ubiegłego sezonu.

-oo-
ODPOWIEDZI RED A K CJI.

P. J. M. w Jaśle: N adesłanej korespondencji
o zm ianach w gim nazjum  nie umieścimy, po
nieważ w te j sprawie daliśm y już przed paro
m a dniam i wzmiankę.

H erbata: mieszanka królewska, a ro 
m a t y c z n a  cierpka.

S S J M fA  P o l e c a  » •  JA W O R N IC K I.

NEKROLOGJA.

Sp. Piotr Paweł Kosicki.
W  nb. p ią tek  zm arł w 76-tym roku życia  

w ieloletni pracow nik naszej d ru k am i i  jubilat 
w swym zawodzie — ś. p. P io tr Paw eł Kosicki. 
P rzew lekła choroba oderw ała go od kaszty i 
o«d pracy, k tó rej z zamiłowaniem całe swe ży
cie poświęcił i w któ rej zdobył szczere uznanie 
pracodawców, przyw iązanie ze strony  Kolegów  
i życzliwość w szystkich, k tó rzy  mieli sposo
bność go poznać. Ś. p. Kosicki urodził się  
w -Warszawie, tam odbył p rak ty k ę  zecerską 
i d ługi szereg  la t pracował w  d ru k am i „K urje
ra  W arszaw skiego". Przeniósłszy się następnie 
do K rakow a, sk ładał w drukarni „Czasu*’ w y
daw nictw a misyjne, a  gdy  z chwilą wybuchu 
w ojny w ydaw nictw a te  przeniesiono do Salz
burga, tow arzyszył im i na  ew akuacji. Po woj
nie i powrocie do  k raju , w stąpił do drukami 
„Głosu N arodu" i  tu  .pracował do. ostatnich  
chiwil, dopóki choroba me podcięła jego sił. 
Przed k ilku  la ty  obchodził w K rakow ie jubi
leusz 50-lecia swej p racy  zawodowej. Niezwy
k ła  pogoda ducha i um ysłu, k tó ra  towarzy
szyła mu mimo siedem dziesiątych laifc ż y d a , a  
przedew szystkiem  głębokie zale ty  charakteru, 
zdobywały m u wszędzie, a  zwłaszcza wśród 
grona w szystkich pracowników  „Głosu Naro
du* szczerych i prawdziwych przyjaciół, ocalą* 
cych w jubilacie n łety lko jego umiłowanie 
pracy, ale i nader .prawy charakter. Zm arły 
osierocił liczną rodzinę, k tó rej W ydaw nictw a, 
R edakcja I D rukarn ia „Głosu Narodu*’ rM i 
dają  w yrazy głębokiego współczucia. Czośó 
Jeg o  pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 25 b. n t  
o godz. 5-tej po południu na  cm entarzu swie- 
rzynleekim  w Krakowie. /'

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana W oln ego

plac S ic sop aA sk l 2, T«l«fon 103-11.

urządza pogrzeby od najskromniej
szych do najwspanialszych, prze
prowadza ekshumacje i przewozy  

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko Idące ustępstwa.

Dziś, so b o ta  24 bm. 
 p r t m i s n _____

99 S Z T U K A ' w  kinoteatrze

PARAMOUNT! Nn otwarcie sezonu jesiennego! PARAMOUNT t
Najnowszy sukces ekranów europejskich, n a jw y ższa  k la sa  artyzmu!

potężny, zachwycający romans, ilustrujący zawrotne 
i kręte ścieżki współczesnego życia! — Przepiękna 
treść, owiana czarem artyzmu i upojona dźwiękiem 
muzyki! — Fascynująca akcja ujęta w ramy najcud

niejszego tła — Paryża i Szwajcarjil — W rolach głównych: niezapomniana partnerka Cha- 
valiera, urocza, sympatyczna CLAUDETTE COŁEEtST i stuprocentowy mężczyzna, wy 
tworny rasowy partner Marleny Dietrich €S.I¥E - Film ten — zachwyca, film ten —

  upaja, film ten — chwyta za serce!
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Zy&ie gospodarcze.
Wykształcenie gospodarcze urzędników.

A dm inistracja państw ow a po wojnie wywie 
ra coraz to w iększy wpływ na kształcenie się 
stosunków  gospodarczych. W związku z tem  
sp raw a odpow iedniego przygotow ania k an d y 
datów  n a  urzędników  rsferendarsk ich  w służbie 
adm inistracyjnej oraz u trzym ania będących już 
urzędnikam i na odpowiednim poziomie, stu no
wi wysoce dziś ak tualne  zagadnienie z dziedzi
ny  organizacji służby adm inistracyjnej.

W  urzędach jednak  publicznych (rządowych 
i sam orządowych) odczuw a się brak należycie 
gospodarczo przygotow anego personelu śred
niego, urzędników  II. kategorji. choć nowocze
sny ustró j adm inistracji publicznej opiera się 
właśnie na tych pracownikach.

D la osiągnięcia tego celu obrano metodę 
przerzucenia w ykształcenia gospodarczego u- 
rzedników  (a więc i kosztów  z tem  związanych) 
na społeczeństwo drogą odpowiedniego rozsze
rzenia szkolnictw a zawodowego i w yzyskania 
w tym  kierunku inicjatyw y pryw atnej.

Myśl ta  pow stała i w czyn została wcielona 
lia terenie województwa krakow skiego. Odby
ły się mianowicie narady przedstaw icieli trzech 
województw południowo-zachodnich: śląskiego, 
kieleckiego, i krakow skiego nad stworzeniem  
odpowiedniej uczelni. W w yniku licznych kon- 
feroncyj czynników rządowych, gospodarczych, 
pedagogicznych itp. pow stał w K rakowie Insty 
tu t A dm inistracyjno-G ospodarczy.

J e s t to  pierw sza w Polsce szkoła zawodo
wa na urzędników publicznych. Zadaniem tego 
In sty tu tu  jest przygotow anie odpowiednio w y
specjalizowanych pracowników  II. kategorji 
dla służby kolejow ej w dziale ruchowo-handlo- 
wym, d la służby pocztowo telegraficznej itp. —  
Absolwentom  Insty tu tu  przyznano pierw szeń
stw o przy przyjm owaniu na  posady. Obecnie 
o tw arto  drugi rok istn ienia In sty tu tu . Istn ieje 
dążność w kolach rządowych, ażeby na przy
szłość przyjm ować urzędników  II. kategorji 
tylko z pośród wychowanków specjalnych szkół 
zawodowych, urzędniczych. W m iarę bowiem 
potrzeby oprócz In sty tu tu  Adm. Gosp. w K ra 
kowie — m iałyby pow stać w innych okręgach 
Polski podobne uczelnie, o charakterze regjo- 
nalnym .

In s ty tu t krakow ski je.st .szkołą dwuletnią. 
P rzeprow adza on specjalizację młodzieży oboj
g a  płci id a W ydziałach: adm inistracyjnym , ko
lejowym , pocztowym , oraz handlowo-spółdziel- 
czyiu. Pość uczniów jest ograniczona do wiel
kości zapotrzebow ania pracow ników  w danej 
dziedzinie. Chodzi o to, aby umożliwić każde
m u absolwentowi otrzym naie posady po ukoń
czeniu szkoły, co byłoby niemożliwem w razie 
przyjęcia do szkoły zbyt wielkiej liczby m ło
dzieży. P rogram  nauki obejm uje przedm ioty: 
ogólno-ksztalcące i pomocnicze, gospodarcze, 
praw ne, techniczno-biurowe i społeczne. Obok 
naliczania uwzględniono silnie wychowanie, 
zw łaszcza państw ow a i społeczne.

Z akład  mieści się w  przystosow anym  do te 
go 3-piętrowym gm achu przy  ulicy  Straszew 
skiego. Inaugurac ja  nowego roku szkolnego od
by ła  się w ubiegły w torek 20 bm.

Emigracja do Argentyny.
J a k  inform uje S yndykat Em igracyjny, na  

podstaw ie ostatnich przepisów władz polskich 
i argen tyńskich, do A rgentyny wyjeżdżać mo
gą: 1) posiadacze wezwań (affidavitów), 2) rol
nicy i robotnicy rolni samotni, małżeństwa rol
nicze bezdzietne, oraz z dziećmi, o ile każdy 
z członków rodziny może oddzielnie pracować 
na roli; 3) rodziny osadnicze, udające się na 
kolonje w Missiones, k tóre povsiadają oprócz 
kosztów  przejazdu i opłaty  za wizy argen
tyńsk ie, doi. 150 n a  zakup ziemi; 4) rodziny 
osadnicze, udające się na kolonje argentyńskie 
n a  obszarze prowincyj Tucum an i Cordob.t, 
przyczem  rodziny te sk ładać się mus-zą przy
najm niej z 2 osób, zdolnych do samodzielnej 
p racy  n a  roli.

W szelkich inform acyj w sprawie em igracji 
do A rgentyny udzielają placów ki Syndykatu 
E m igracyjnego w całej Polsce.

Kalendarzyk łowiecki na r ' M .
Na podstaw ie przepisów'' łowieckich, obo

wiązujących na terenie całego państwa, prócz 
w ojew ództw a śląskiego, w październiku przy
pada czas ochronny na następującą zwierzynę 
i p tactw o:

Łosie-byki, zającc-szaraki (do 20 paździer
nika), zające-hielald, niedźwiedzie, rysie, bor
suki, wiewiórki. głuszcc-kninity,cietrzewie- 
kury  (w woj wileńskiem, białostoekiem , no- 
wogrodzkiem, poleskiem i w ołyńskiem b bażan- 
ty-koguty. dropie, dropie kam ionki, dzikie in- 
dyki-sam ee (do 15 października), dzikie indyki- 
samice (do 15 października).

Wygrane na loterji.
Dnia 23-go b. m., w czternastym  dniu 

ciągnienia 5-tej k lasy 25-.ej polskiej loterji 
państw ow ej, większe w ygrane padły na na 
stępujące num ery:

£o ,2.000 zł. na Nry: 13597 24088 30804

Dziś i cod zien n ie „WANDA w  toatrze świetlnym

Fascynujące arcydzieło śpśewno-muzyczne

Film
porywających

p ie śn i.
W id a ch  głównych: Naiczarow- 
niejsza para kochanków okranu JANET GAYNOR i CHARLES FARREL

oraz znany kornie E L  B R E N D E L
Melodyjne przeboje „Katinuszka* „Semebody from Sonuwhere44 śpiewa dz:ś cała Warszawa. 
Oryginalne scenki taneczno śpiewne odtworzone przez zespół „Niebieslrego ptaka". — Film 

ten to wielka symfonia miłości, śpiewu i muzyki.
Ponadto w programie najnowszy tygodnik „Foxa“«, — Ceny mie sc zniżone! — Program Nr. 2.

Vv sobotę dnia 24 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 11.30 popoł.

P O R A N K I  F I L M O W E
,Q U O  V A D IS '

5-dnlowy tydzień pracy.
Stosunkow o bez rozgłosu, niem al na m ar- 1  go życia gospodarczego jak  w budownictwie i

ginesio toczących się wielkich konferencyj mię
dzynarodow ych i problemów politycznych za
przątających  uwagę św iata, rozgryw a się kwe- 
ś tja  doniosłej reform y socjalnej, polegającej na 
skróceniu tygodnia pracy do pięciu dni. Jeżeli 
się przypomni kam panję jaka rozgryw ała się 
wówczas, gdy chodziło o skrócenie czasu pra
cy do 46 godz ni tygodniow o i trudności, jakie 
m usiały być w związku z tem przełam ane — 
obecna znacznie dalej idąca reform a dokonu
je się w niemal w yjątkow o sprzy ja jących  w a
runkach. Mianowicie na nadzw yczajnej sesji 
Rady adm inistracyjnej M iędzynarodowego Biu
ra  P racy w Genewie, k tó ra  zebrała się w dniu 
21 b. m. delegat rządu w łoskiego de Michelis 
wniósł pro jek t międzj-narodowego skrócenia 
czasu pracy w przem yśle do pięciu dni w ty 
godniu a to w tym  celu, by zm niejszyć roz
m iary bezrobocia. Nie jest to w zasadzie pro
jek t nowy, dotychczas jednak rozbijał się on 
stale o niemożność porozum ienia miedzy p ra
codawcami i pracownikam i.

Tera większe znaczenie m a zatem obecnie 
ta okoliczność, iż z projektem  tym  w ystępuje 
oficjalnie przedstaw iciel w łoskiego rządu; po 
raz pierw szy rząd w ielkiego m ocarstw a w ofi
cjalnej formie opowiada się za skróceniem  cza
su pracy. W iadomo, że W łochy faszystow skie 
nic uciekają się w takich  w ypadkach do dłu
gotrw ałych ankiet, ale zajm ują w danej kw e
st ji stanow isko szybko i zdecydowanie. J e s t  
ono zresztą wyrazem  poglądów włoskich sfer 
przemysłowych. Jeden z po tentatów  tego prze
mysłu, właściciel zakładów  F ia ta  sen. Agnelii 
w bardzo zdecydowanej formie oświadczył się 
niedawno za skróceniem  czasu p racy  uzasa
dniając swój pogląd nadzw yczajnem  postępem  
techniki, k tó ry to  postęp podniósł w ogromnym 
stopniu w ydajność pracy pracow nika prze
mysłowego. P rzerost techniki je st obok prze
mian w struk tu rze gospodarstw a światowego 
isto tną przyczyną ogólnego kryzysu.

W dawniejszych czasach m ożna było kry
zys cykliczny poniekąd przeczekać, dziś g ro
zi niebezpieczeństwo że dalsze wyczekiwanie 
może prowadzić nie do popraw y ale w prost do 
katastro fy : w skazuje na to zwłaszcza sy tu ac ja  
na rynku pracy. Nigdy jeszcze sezonowe czyn
niki nie w yw arły ta k  znikomego wpływu na 
popraw ę sytuacji jak  w roku obecnym, a  środ
ki którem i dotychczas zwalczano kryzys i bez
robocie zawodzą zupełnie. Zasiłki dla bezro
botnych nie obciążają życia gospodarczego 
wówczas ty lko  gdy bezrobocie je st zjawiskiem 
ograniezonem co do czasu a roboty publiczne 
również są ty lko  półśrodkiem i prowadzą czę
sto do inw estyoyj zupełnie nieproduktywnych.

N a całkiem  nowe drogi- weszły też nowe 
„N otverordnungen” rządu niemieckiego, m ają
ce na celu m. i. zmniejszenie bezrobocia. Sy
stem premji zastosow ano względem tych przed 
siębiorstw , k tóre zdołają zatrudnić jak  n a j
większa liczbę pracowników. System ten odno
si rezu ltat: pewna znana fab ryka obuwia w 
W irtembergii skróciła czas pracy i przyjęła 
1000 robotników, podobnie postąpiły zakładv 
.,Conti4’ w Hannowerze, tuzin innych przed
siębiorstw  zrobi to  w najbliższych tygodniach.

przemyśle automobilowym, pięciodniowy ty 
dzień pracy sta ł się regułą, na pięć dni pracy 
w tygodniu przeszedł również ostatnio nafto
wy tru st Rockefellera. Rząd am erykański cał
kiem konkretn ie myśli o zwołaniu konferencji, 
k tóraby zajęła się wprowadzeniem 5 dniowego 
tygodnia pracy w calem państw ie, by tą dro
gą dać pracę trzem miljonom ludzi.

Jeżeli naw et t. zw. „standardow e” przemy
sły Ameryki przechodzą z własnej inicjatyw y 
na krótszy czas pracy, to je s t to dowodem że 
konieczność rozszerzenia pracy na większą licz
bę pracowników znalazła uznanie u poważnej 
części pracodaw ców. Tem też należy tłum aczyć 
fak t, że za uchwalą rady adm inistracyjnej, po
wierzającą techniczne przygotow anie spraw y 
5-dniowego tygodnia pracy styczniowym  obra
dom komisji oświadczyli się niety lko reprezen
tanci pracobiorców ale także delegaci rządów 
(z w yjątkiem  angielskiego) oraz pracodawców 
włoskich. N a konferencję styczniow ą*m ają być 
zaproszone także S tany Zjednoczone i Sowiety.

Nie ulega w ątpliwości, że ta k  wielka refor
ma, napo tka na trudności. Skrócenie czasu pra
cy jest równoznaczne z podwyższeniem kosz
tów  socjalnych i adm inistracyjnych przedsię
biorstw  chociaż wzamian w yłania się perspek
tyw a późniejszego zm niejszenia w ydatków  na 
zasiłki dla bezrobotnych. T akże moment zdol
ności konkurencyjnej odgrywa w tym  proble
mie dużą rolę. O ileby skrócenie czasu p racy  
nie nastąpiło  równocześnie we w szystkich pań
stwach kw estja  konkurencji w ystąpiłaby w o- 
strej formie. Nie trzeba też zapominać, że wo
bec słabego dziś s tanu  uruchom ienia w prze
myśle skrócenie czasu pracy do 5-ciu dni traci 
na ostrości; większość fabryk n. p. w Polsce o 
ile wogóle pracują, jest czynna od 2— 4 najw y
żej dni w tygodniu. Gdyby jednak  miał n as tą 
pić pow rót do mniej więcej .normalnych stosun- 
ków, opór ze strony pracodaw ców  wobec tej 
reform y będzie niewątpliwie znacznie silniej
szy.

W obecnych jednak w arunkach kw estja  ta 
jest szczególnie ak tualną. N iedawno dopiero 
organ W atykanu „O sseryntore Rom ano” zajął 
zdecydowane stanow isko w kw estji bezrobocia 
i skrócenia czasu pracy. Organ Stolicy Apostol
skiej podkreślił, że uważa rozdział pracy  mię
dzy większą ilość robotników za podstawę ele
m entarnej sprawiedliwości. W sz y stk ie  tez 
względy przemawiają za tem, aby żywą pracę 
ludzką trak tow ać jako  czynnik przew yższający 
wartością w szystkie m aterjalne dobra i w tym 
duchu poddać ją reformie.

Giełda krakowska.
K raków  24 września. (PAT). Giełda nie

czynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 24 września. W alu ty : Dolar nie- 
notow any. Dewizy: Belgja 123.80; 124.11;
123.49; Gdańsk 173.55; 173.98; 173.12; Londyn 
(30.95; 30.90); 31.08; 30.78; Nowy Jork 8.92:

_______  8.94; 8.90: Nowy Jo rk  telegraficznie 8.92; 8.94;
Ale n ie ty lko  w Niemczech przystaniom ' n«vl , R 9Q. P ary . 34 97; 35 06; 34.88; Praga 26.10; 
naciskiem  kryzysu do „rozszerzania*1 pracy. ; 46; 26.34; Szw ajcarja 172.15; 1<2.58; 171.72;

w tak  ważnych gałęziach amerykańskie- W łochy 45.80; 46.02; 45.58; Berlta pryw atnieTakż

naciskiem kryzysu do „rozszerzania” pracy 
32782 41740 42962 54102 56820 59303 65000 j 
67195 83526 98725 98743 100150 108059 11Ó710 
118078 127789.

Po 1.000 zł. na N-ry: 2250 12951 13842
18683 22701 23421 33707 37308 37413 37594
45638 46642 56440 62312 02915 63517 64388
17368 69639 710038 71503 75779 76431 79433

86126 SS35-2 8916S 91929 96012 97684 109059 . „
115452 122868 123665 125755 127501 138774 ] dyn 17.9634; Nowy Jo rk  o.lS  5/8; B 
142784 144714 151620 152422 154591. 71.90; Włochy 26.59; Hisz-pamja 42.4734;

212.30.
KURSA OBUTOACYJ.

Akcje: Bank Polski 90—90.50 — Lilpop 
14. — Tendencja mocniejsza.

Pożyczki: 3% budow lana 38 — 4% inwe
stycy jna 99 —  4% dolarow a 48.75 — 7% s ta 
bilizacyjna 54.38—52.75- -53.25. — Tendencja 
utrzym ana.

GIEŁDA W ZURYCHU 
Zurych 24 września. Paryż 2Q,3234; Len- 

-• ’ L s ,n - Belgja
Ho-

DR. JULJUSZ ZAREM BA
specjalista w o r t o p e d j i  chirurgicznej

przeprow adzi1! sie  
na ul. A. POTOCKIEGO 3, lip.

T elefon  1 7 5 -9 2 .  
gd zie  ordynuje od  god z. 4 —6 p o p o ł.

(Radio.
CHÓR SYKSTYŃSKI PRZED MIKROFONEM.

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 19.30 do
20.45 czeka radjosłuchaczy w całej Polsce wy
ją tkow a uczta artystyczna w. postaci transm i
sji z Poznania nieporównanych produkcyj, słyn 
nego n a  św iat cały Chóru Sykstyńskiego pod 
dyrekcją M aestro Casimiri. —  Chór ten, k tó 
rego w ystępy w stolicy oraz innych m iastach 
Polski budziły olbrzymi entuzjazm  w ypełnio
nych po brzegi widowni, wykc a  najprzedniei- 
sze arcydzieła swego bogatego repertuaru.

Programy stacyj radjowych.
Poniedziałek, 26 wrześaia 1932.

Kraków* (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 F ły ty  gram ofono
we; 12.40 K om unikat m eteorologiczny z W ar
szawy; 12.45 P ły ty  gramofonowe; 15.00 Kom u
n ika t gospodarczy z W arszaw y; 15.10 P ły ty  
gramofonowe; 15.30 Przegląd kom unikacyjny 
z W arszaw y; 15.40 P ły ty  gram ofonowe; 16.35 
Transm isje z W arszaw y; 18.06 Odczyt z W ilna; 
18.20 M uzyka lekka i taneczna z W arszaw y; 
19.15 Rozmaitości, kom unikaty; 19.30 P rogram  
na dzień następny; 19.35 Pras. Dzicn. R adjow y 
z W arszaw y; 19.45 Odczyt. t. „Ojciec Figar 
ra “ (200-lecie urodzin Beaun ,rchaisego) wy
głosi dr. M. Brahm cr; 20.00 7 /ar&misje z W ar
szawy 21.55 W iadom ości bieżące; 22.00 Muzy
ka taneczna z W arszaw y; 22.40 W iadomości 
sportow e; 22.50 M uzyka taneczna z W ar
szawy.

Lwów, (380.7) G. 15.40 P ty ty  gramofonowe 
i „ S ik a  rerum ” ; 16.30 Sprawozdanie z ak c ji 
„Radjo dzieciom” ; 19.45 Skrzynka techniczna 
w opracow aniu ir.ż. J . Mińskiego; 22.00 Piosen
ki lekkie w w ykonaniu w. W. H ilsenratha (te
nor). Akomp. p  T. Seredyński.

Warszawa, (1411.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program  na dzień bieżący; 12.10 Prze
gląd prasy; 12.10 Urzędowy komunikat- P. I. M.
12.45 M uzyka z p łyt gram ofonowych; 15.00 Ko 
m unikat gospodarczy; 15.10 Pieśni i ar je w w y
konaniu Ewv Bnndrow skiej-Turskiej i Eugon- 
jusza M ossakowskiego; 15.30 Przegląd kom uni
kacy jny ; 15.40 lj  Bizet: A rlezjanka, 2) Lamner; 
Schonbrunn, walc, 3) Ralf: Cavatinn, 4) G ilet: 
Interm . „Zdała od balu”, 5) Strąn<sky: „Twe 
oczy głębokie jak  W ołga4*, fty N>  ̂H. Browm: 
„Śpiewam ty lko  dla ciebio” fox trop , 7) układu 
W altera : „Poszła m ucha po wodę” , 8 Michae- 
lis: „Marsz tu recki44; 16.35 K om unikat Centr. 
Biura H ydr. dla żeglugi i rybaków ; 16.40 P oga
danka w języku francuskim ; 17.00 K oncert po
południowy w w ykonaniu Repr. Ork. Pol. P ań 
stwowej m. st. W arszawy, pod dyr. Al. Sielkow 
skiego; 18.00 Odczyt z W ilna; 18.20 M uzyka 
lekka z kaw iarki G as tron om ja, ork. L ew aka i 
Ronczki; 19.15 Rozm aitości; 19.35 P rasow y 
Dziennik Radjow y; 19.45 Skrzynka poczt. roln. 
omówi inż. W. Tarkow ski; 19.55 Program  na 
dzień następny; 20.00 Ludwik Law iński w swo
im repertuarze; 20.35 Fel je to 11 p. t. „H igtórja 
teatru  rum uńskiego44 wygłosi p. Dusza Czara; 
20.50 K oncert solistów . W yk. S tefania Millero- 
wa (sopr.), Mieczysław Szaleski (altówka) i L u
dwik Urstein (akomp.); 21.50 D odatek do P ra
sowego Dziennika R adjow ego; 21.55 Komun. 
Gł. W ojsk. St. Meteor, d la  kom unikacji lotni
czej; 22.00 Muzyka taneczna z dancingu „Oa
za”. Ork. pod k ier K. Ę nglarda; 22.40 W iado
mości sportow e; 22.50 M uzyka taneczna z dane. 
„O aza”, pod kierów. K. Ę nglarda.

Katowice, (408.7) G. 15.10 Interm ezzo mu
zyczne; 15.30 Przegląd  kom unikacyjny z War
szawy; 15.40 Interm ezzo muz.; 16.25 Skrzynka 
poczt, techm. (K. Miłobędzki); 19.30 Komunikat 
S trażactw a Śląskiego; 19.45 Dr. E. Cięciała: 
„A kcja ratunkow a przy nieszczęśliwych w y
padkach spowodowanych przez prąd  elektrycz
ny11.

W y p ożyczaln ia  k s iąże k  p . t .

m m i  u n i i  i K i r a m i
UL. SW. JANA L. 8 .

polec* podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe 1 naukowe 
w języka polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 

w ysyłka na prowincję.
wam

liuidja 208.2734; Berlin 123.40; Sztokholm  
92.10; Oslo 90.40; K openhaga 93.15; Sofja 3.78; 
Praga 15.34; Warszawa 58.10; Białogród 7.80; 
A teny 3.12; K onstantynopol 2.47; RukareszA 
3.06; Helsingiors 7.72; Buenos Aires 112.00,

^
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Rada Ligi o konflikcie mandżurskim.
Genewa, 24 w rześn ia. Na dzisiejszem  po

siedzen iu  iprz edpołudii io w oni R ada Ligi Na-

Ulgi w długach tylko dla państw
które zniosą ograniczenia dewizowe,

Nowy Jork, 24 w rześnia. R ada a d m in i
s trac y jn a ' zjednoczonej am ery k ań sk ie j Izby 
handlow o-przęm yslow ej p rzy ję ła  w czoraj re 
zolucją,. w  której stw ierdza, że ograniczenia 
dew izow e wprowadzone zostały w  82 p ań 
stwach. O graniczenia te  w y w iera ją  ujemny 
w pływ  na rozwój handlu m iędzynarodowego, 
w obec czego rezolcja proponu je , aby  w  przy
szłości ustępstw a w7 kwestji długów zagranicz 
nyOh uczynione zostały tylko dla tych państw' 
dłuż ni czy eh, które zniosą lub złagodzą prze
pisy w spraw ie ograniczeń dewizowych.

D alej przyjęła Rada administracyjna re
zolucje, w  której wypowiada s ię  za wprewa- 
dzeniem 40-godzinnogo tygodnia pracy, jako 
za najskuteczniejszym irod k iem  walki z bez 
rohociem.

Upoważnienie gabinetu Rzeszy 
dla kanclerza.

Berlin, (RAT.) Gabinet. Rzeszy zgodził się, 
ażeby kanclerz “‘anen, ministrowie Cayl i Netr- 
rath oraz sekretarz stanu Flank zjawili się na 
posiedzeniu komisji dla ochrony prawr parlamen 
tu celem udzielania w yjaśnień w sprawie 0- 
stafn iego  posiedzenia R eichstagu. G abinet za
znaczy!, żo nie zmieni swego stanow iska w 
spraw ie udziału rzedsfawieieli rządu w posie 
dzeniu. Dopóki irezydeiit Rm&hstagu nic o- 
św iadezy, żc głosowania parlam entu w sprawie 
votum nieufność, było nieważne, przedstawi
ciele rządu Rzeszy nie wezmą udziału w nara
dach komisy] parlam entarnych.

Gandhi rcieńczony głodówką.
Niema nadz M powrotu do zdrowia.
L ondyn, 24 p rz e śn ią . W ed le  don iesień  

z B om baju, le k a rz  czuw ający nad głodującym  
przyw ódcy ru d iu  narodow ego w In d ja d i 
s tw ierdz ił, żc Gamlhi wskutek parodniowego 
postu je st w7 najwyższym  stopniu osłabiony  
i  wycieńczony .Zdaniem  jego niem a żadnej 
nadziei, aby Gandłii wrócił do zdrowia, jeżeli 
natychm iast nie przerwie głodówki. W edle 
dalszych w iadom ości z Poony, na kongresie 
kasty uprzyw ile jow anej doszło z parjasami 
do porozum ienia w sp raw ie  p raw a  wyborcze
go dla klasy najniższej.

Poona, (PAT.) Warunki układu pomiędzy 
wyższemi kastami hińduskiemi a parjasami 
będą przete!egrafow'ane Mac Donaldowi, ponie
waż Gandhi zaprzestać ma głodówkę dopiero 
po zatwierdzeniu przez Mac Donalda wspomnia 
nego układu.

Ufiary piorunów w Nadrenji,
Berlin, 24 w rześnia. W południowej N adre

nji szalała wczoraj gwałtowna burza, która 
wyrządziła znaczne szkody. W  pobliżu H oppe
ra  th uderzył piorun w drzewo, pod którem  
scłrroniło się przed deszczem kilka osób. Czte
ry osoby zostały zabite na miejscu a jedno 
dziecko zostało sparaliżowane. —  Także w 

• północno-zachodniej Brandenhurgji przeszłą 
w czoraj bu rza z piorunam i. Piorun uderzył w 
grupę robotników zajętych w polu kopaniem 
ziemniaków, zabijając dwie osoby na miejscu 
! porażają dalszych 5 osób, z których dwńe 
Widózą ze śmiercią.

WYJAZD PAINLEVEGO DO PRAGI.
Paryż, (PAT.) D nia 24 bm. m inister lo tn i

ctwa Painleve udaje się do Pragi czeskiej w  
charakterze oficjalnego przedstawiciela Francji 
na kongres chemji przemysłowej, jak i się od
będzie w  P radze m iędzy 25 a 29 bm.

EKSPLOZJA W SPICHLERZU.

Rzym, 24 w rześn ia. W spichlerzu zboża 
w  Boionji wydarzył sic wczoraj wybuch, 
w skutek czego cały budynek u legł zniszcze
niu. Trzy osoby zostały zabite a  dalsze 3 od
niosły ciężkie rany. P rzyczyna wybuchu nie 
została jeszcze ustalona. Przypuszczalnie cho
dzi o zbrodniczy zamach.

ARESZTOWANIE MIĘDZYNARODOWEGO 
OSZUSTA.

Berlin 24 września. W jednym  z hoteli ber
lińskich aresztowano międzynarodowego oszu
s ta  i fałszerza pieniędzy, Gustawa Adolfa 
Hennisa, od szeregu la t  poszukiwanego przez
policją w szystkich prawic państw  europejskich, 
a k ilku  poza-europcjskich. J a k  stw ierdzano, 
H ennis przebywał w Berlinie pod fałszywym 
nazwiskiem od dwóch tygodni.

 ; o () u ---------
Buenos Aires. Izba przyjęła projekt u s ta 

w y o rozwodach.
Rio de Janeiro, (PAT.) B. p rezydent repu

bliki, wódz zrew oltow anych wrojsk w miejsco
wości Min as Geraes został przychwycony w 
lesie koło Vicosa przez wojska związkowe i 
w zięty do niewoli.

rodow  za ła tw iła  w szelkie kw ostje zw iązane ze 
zn iesien iem  m andatu  L igi Narodów' nad  I r a 
kiem . Po przyjęciu  I ra k u  do Ligi Narodów, 
co n as tąp i na obecnej sesji Z grom adzenia 
Ligi, I ra k  zostanie wyzw olony z system u m an 
(kitowego. Po przyjęciu  sp raw ozdan ia  w sp ra 
w ie m iędzynarodow ych robó t publicznych 
R ada przystąp iła  do obrad  nad  konflik tem  
chińsko-riapońskim . Przew odniczący Rady de

ster spraw zagranicznych sir John Simon 
odbył wczoraj wieczór z ministrem spraw 
zagranicznych Niemiec v. Neurathcm kon
ferencję, która trwała dwie godziny. Jak 
słychać w toku rozmowy poruszony został 
cały problem rozbrojenia, oraz kwestją ró- 
w non praw nienia Niemiec.

Min. Simon dąży do kompromisu.
Paryż, 24 września. Prasa francuska przy

pisuje wczorajszej konferencji angielskiego mi
nistra spraw zagranicznych z ministrem niemie
ckim wielkie znaczenie.

„Echo de Paris" dowiaduje się, że podczas 
rozmowy poruszone zostało szczegółowo me 
morandum angielskie a przedewszystkiem ta 
część, która mówi o konieczności włączenia 
klauzuli wojskowej Traktatu W ersalskiego do 
przyszłej konwencji rozbrojeniowej. Dziennik 
w skazuje dalej, że sir John Simon wezwał v. 
Neuratlia, aby możliwie najrychlej postarał się 
o spotkanie z Paul Boncourem i Herriotem. 
Miał przy tern Simon ofiarować srve usługi ce
lem doprow adzenia do tego spotkania, z czego 
„Echo de P aris” i „Jo u rn a l” w nioskują, że 
Simon będzie usiłował doprowadzić do rozwią
zania kompromisowego.

C entralnego  T ow arzystw a O rganizacyj K ółek  
Rolniczych by ła  p rzy ję ta  przez m inistra rol
nictwa p. Ludkiewicza. D elegacja inform ow a 
ło p. m in istra  o stanowisku tych organizacyj 
w sprawach aktualnych zagadnień gospodar 
czycli. Rolnictwo żąda obniżki cen wyrobów  
przem ysłowych do poziomu w skaźnika cen

W czoraj o godz. 4-tej pop. rozpoczął się w 
salach m agistratu  XXXYI. W alny Zja.zd T. S. 
L. Rojno było w budynku m agistrackim : de
legaci poszczególnych placów ek T. S. L. mieii 
sposobność w ysłuchania szeregu referatów .
I tak  dr. A. Kopacz w ygłosił przemówienie na 
tem at pracy T. S. L. w świetle spraw ozdania 
za r. 1931.

Tow arzystw o Szkoły Ludowej w r. 1931 
liczyło 332 kół i 32.048 członków. U trzym y
wało 26 szkół i opiekowało się 105 szkołami. 
Zorganizowało 132 kursów  początkow ych dla 
dorosłych, 25 kursów  dla pracowników oświat., 
razem dla 7.750 uczestników. Dalej u trzym y
wało 40 przedszkoli,(w tern 15 w K rakow ie) —  
dzieci 1761, burs 19 —  wychow'amków 546, czy
telń T. S. L. 994, w ypożyczalń książek 1854.

P. Dr. B. Czuchajowski zajął się projektem  
zmian w  sta tucie T. S. L. O akcji wydawmiczej 
T. S. L. mówił Dr. W . W ysocki.

P. Fr. Urbańczyk przedstaw ił zebranym  wy 
tyczne p racy  T. S. L. w dziedzinie pozaszkol
nej. ,,—  J a k  dawmiej istniało hasło: ośw iata 
dla ludu —  mówił prelegent, —  ta k  teraz 
brzmi raczej hasło: „wychowanie obywatelskie” 
społeczeństwa. T ą  pracą  nad wychowaniem na. 
rodowem musi się zająć świadomie i umiejęt
nie Tow. Szkoły Ludowej...”.

W reszcie p. Dr. Miecz. Ziemnowicz snuł 
rozw ażania na tem at stanow iska szkół T. S. L. 
-o b ec  ustaw y z dnia 11 m arca 1932 r. o u- 
stro ju  szkolnictw a. Reform a szkolnictw a po
staw iła nas przed zupełnie nowemi zagadnie
niami, do których musiało się dostosować rów 
nież T. S. L.

Gały w ysiłek pracy. Tow arzystw a musi być 
obrócony n a  zajęcie się m łodzieżą w okresie 
przedszkolnym, t. j. od 3 do 7 roku  życia. W 
tym celu poleca się ja k  najliczniejsze zak łada
nie przedszkoli, k tórych liczba dotychczasow a 
jest n iew ystarczająca.

Co do szkolnictw a powszechnego, to  T. 3. 
L. będzie zakładało szkoły ty lko  tam , gdzie 
państw o nie chce, lub nie może utrzym yw ać 
w łasnej szkoły. (Np. z powodu braku kom pletu

V alc ra  zaproponow ał, aby  p rośba Ja p a n ji o 
p rzesun iec ie  te rm in u  dyskusji nad  sp raw o
zdaniem  kom isji Lyttona z os la la uw zględnio
na, w yrażając rów nocześnie ubo lew anie  z po
w odu uznan ia  now ego państw a m an d żu rsk ie 
go przez Japon ię . P ropozycja de Y nlery zo
sta ła  przyjęta.

U chw alono zwołać R adę Ligi na 14 listo 
pada, celem  podjęcia obrad  nad  sp raw ozda
niem  Lyttona.

Wycofane
Hendersona.

Paryż, 24 września. Dzienniki francuskie 
donoszą z Genewy, żc Henderson, k tó ry  zamie
rzał' na w torkowem  posiedzeniu biura konfe
rencji rozbrojeniowej przedłożyć memoran
dum w sprawie nieobecności Niemiec na konfe
rencji rozbrojeniowej, zaniechał tego zamiaru. 
Do odstąpienia od planowanego kroku skłonio
ny został faktem , że nikt z członków biura nie 
podzielał jego stanowiska wobec żądań nie
mieckich.

Warszawa, 24. -września. (Tol. wł). W Gene
wie panuje przekonanie, Ż3 delegaci niemieccy 
wykażą w najbliższym czasie nastrój bardziej 
pojednawczy w stosunku do swego udziału w 
konferencji rozbrojeniowej, widząc że dotych
czasowe nieprzejednane stanowisko wywołało 
jak najgorsze wrażenie.

Niemiecki m inister spraw  zagranicznych v. 
N curath złożył dziś popołudniu prezydentowi 
konferencji rozbrojeniowej Hendersonowi wizy
tę. Z kół delegacji niem ieckiej donoszą, że jest 
to w izyta ozyM o kurtuazyjna. Nie u lega jed
nak wątpliwości, że v. N eurath  skorzysta  z tej 
okazji i wyjaśni Hendersonowi stanowisko nie
mieckie w sprawie rozbrojenia.

produktów rolnych, obniżki stopy procento 
w ej, bniżenia taryf kolejowych na przewóz 
płodów rolniczych, obniżenia o 50 proc. opłat 
m iejskich i  samorządowych, obciążających 
handel rolniczy. W najbliższym czasie spodzje 
w ane jest solidarne w ystąpienie wszystkich 
organizacyj rolniczych zawodowych i  spół 
dzielczych do Prezydjum R. Min.

uczniów n a  założenie szkoły).
Ze szkolnictwa średniego prywatnego re 

zygnuje Tow arzystw o, gdyż jest ono zbyt kosz
towane i naogół nie ta k  konieczne.

To samo odnosi się do prywatnych liceów  
pedagogicznych (według nowej ustaw y zastę
pujących dawne sem inarja nauczycielskie) tern 
bardziej, że w edług nieoficjalnych obliczeń 
jest obecnie około 15.000 bezrobotnych nau
czycielek z dyplomami; rok rocznie ze semi- 
narjów  przybyw a ok. 7.000 now ych sił, tak , że 
z tego w ielkiego rezerwoa.ru długo jeszcze 
państwm będzie czerpało. N iem a zatem po trze
by przyczyniać się dó powiększenia liczby sił 
pedagogicznych.

Dalej T. S. L. musi się zająć oświatą poza
szkolną. P raca  i opieka pozaszkolna, a  raczej 
może po szkolna powinna mieć charakter w y
ch ow aw cy.

Po referacie Dr. Ziemnowicza zabrało głos 
k ilku  delegatów . Między innymi p. Biały z Je- 
ziernej mówił o rozdrabnianiu p racy  ośw iato
wej z powodu nadm iernej ilości stow arzyszeń 
oświatowych, k tó re  również zajmują, się wycho 
wanicm społeczeństwa.

D elegat z Jaworowa przedstaw ił akcję 
działaczy ruskich w gm inach M ałopolski wscho 
dniej. Położenie Polaków zmienia się z roku 
na rok na gorsze.

Ks. Tempka z Rzeszowa proponował, by 
T. 3. L. zajęło się w yrabianiem  silnej woli u 
młodzieży. —  „Polacy są za  zdolni, by po trze  
bowali za lać  się wytrwnale pracą, a to  jest nn- 
szem przekleństw em ".

WYGRANE NA LOTEEH KLASOWEJ.
W arszawa 24. 9. (Telef. wł.). Podczas cizi- j 

siejszego ciągnienia Państw ow ej Loterii Kia- , 
sowej padły  wygrano: 25.000 zł. na Nr. 29.452, \ 
15.000 zł. o a  Nr. 147.317. 10.000 zł. na Nr. 
46.005. 5.000 zł. na Nr. 45.686. po 3.000 zł. na 
N ry 11.058, 18.766, 22.808. 39.504, 104.726,
133 41.1: 145.087.

Min. Michałowski nie ustępuje?
W arszaw a, 24. 9. (Telef. wł.). Z pow odu 

często pow tarzanych pogłosek na tem at u s tą 
p ienia m in is tra  spraw ied liw ości p. Michałow 
skiego, z kół poinform ow anych odpow iadają, 
że w iadom ości te nie posiadają  żadnych pod
staw , gdyż zm iana na stanow isku inin. sp ra 
w iedliw ości jest wogóle n ieak tu a ln ą . J a k  za
znacza „ Isk ra" , min. M ichałowski, k tó ry  p rze  
prow adził już k ilk a  doniosłych p rac  w dzie
dzin ie kodyfikacji i u reg u lo w an ia  stosunków  
p raw nych  w państw ie, podjął ostatnio szereg  
p rac dalszych, których rea lizac ja  trw ać b ę
dzie dłuższy czas.

Zuchwałe napady rabunkowe.
W arszaw a 24. 9. (Telef. wł.). Na dwó.r w ma 

ją tku  Liberpol w powiecie wołkowyskim napa
dło 10 uzbrojonych ludzi, k tórzy  zażądali od 
właściciela 1.000 dolarów . Gdy odmówiono wy 
p ła ty  pieniędzy, posypały się strzały, od k tó 
rych padł właściciel m ajątku Bandyci zbiegli.

Drugiego napadu dokonano na m ajątek Mł*
c.hałowice w pow, warszawskim. Napadu doko
nali 4 uzbrojeni i zamaskowani bandyci, k tó
rzy steroryzow aw szy domowników, zrabowali 
w gotów ce i przedm iotach około 4.000 zł., po
czerń zbiegli.

350 ZAGRÓD SPŁONĘŁO.
W arszaw a, 24. 9. (Telef. w ł.). W  dn iu  dzi

siejszym  sp łonęła w ieś R ubel w  pow iecie sto- 
lińsk im . W  płom ieniach  zginęła k o b ie ta  i dwo 
je dzieci. P ożar pochłonął 350 zagród chłop
skich i  znaczną ilość zboża.

W arszaw a 24. 9. (Telef. wł.). Pow rót prze* 
byw ającego w D ruskicnikach na w ypoczynku 
prem jera P ry s to ra  spodziew any jest koło l-go  
października.

Katastrofa samochoJu popędzanego 
śmiga.

Konstruktorzy zginęli pod gruzami aparatu.
Budapeszt 24 września. Podczas próbnej 

jazdy samochodem popędzanym śmigą,, sko:v< 
fruow anym  w ten sposób, aby połączone były  
w nim zalety samochodu i sam olotu, wydarzy

ł a  się dziś katastrofa, której ofiarą padli obaj 
konstruktorzy tego aparatu. Inżynierowie ci 
skonstruow ali samochód, który' mógł się wzno
sić w7 powietrze i w  ten  sposób przesadzać prze 
szkody niezbyt wysokie. Podczas dzisiejszej 
próby jazdy  wydarzyła się eksplozja w chwili, 
gdy samochód znajdował się w powietrzu. Apa
rat runął na ziemię, grzebiąc pod gruzami obu 
konstruktorów.

KONGRES EUROPEJSKI W SPRAWIE 
KRYZYSU.

W arszaw a 24. 9. (Telef. wł.). W dniacli od 
1 do 4 października b. r. obradow ać będzie 
w  Bazylei kongres europejski w sprawie kry
zysu gospodarczego i sposobów' jego zwalcza
nia . Inicjatyw ę do tego dał prezes Unji Paneuro  
pejskiej Coudenliove-Calergi. Delegacji pol
skiej przewodniczyć m a p. Al. Lednicki.

STRAJK AUTOBUSOWY W LONDYNIE 
ODWOŁANY.

Londyn. (PAT). Delegacja personalu autobu
sów londyńskich 39 głosami przeciw 32 p rzy
ję ła  w arunki zaproponowane przez dyrekcję, 
wobec czego został odwołany strajk autobusów  
zapowiedziany na dzień dzisiejszy. W arunki 
przyjęte przez pracow ników  autobusow ych nie 
przewidują żadnej redukcji plac. D otyczą one 
wyłącznie pewnych zmian w warunkach pracy, 
mających na celu przyspieszenie komunikacji.

W Niemczech grasuje epidemicznie 
choroba paraliżu dziecięcego.

Essen. (PAT). W ypadki paraliżu dziecięce
go pow tarzają  się w Niemczech coraz częściej 
i przybierają formę epidemji. Ostatnio w ciągu 
kilkunastu dni zanotowano 232 wypadków. —
Obecnie również w zagłębiu R uhry  choroba ta  
rozw ija się coraz bardziej. W  ostatnich dniach 
w ydarzyło się kilka wypadków' śmiertelnych 
w okręgu Dn Ksb u r g-H a  m ho n i . "Władze san ita r
ne w ydały  odpowiednie zarządzenia i przepro
w adzają ścisłą kontrolę wśród dzieci szkol
nych.

mi s k r z y d ł a  s w y m  l i s t o m ,  
k o r z y s t a ł  z  p o c z t y  l o t n i c z e } !

Angielsko-niemiecka konferencja rozbrojeniowa.
Genewa, 24 września. Angielski mini-

Akcja rolników za obniżeniem cen przemysłowych.
W arszaw a, 24. 9. (Telef. w ł.). D elegacja

Pierwszy dzień obrad Walnego Zjazdu T. S. L.
REFERATY W KOMISJACH.

00334629
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 20-łu pramjami, 2-ma nagrodami paAstwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
KAROLA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiiu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cał
kowicie d z w o n n i c e  lub kon
strukcje drewniane w wiety.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

J f

Maturyczne i dokształcające kursy

WIEDZA"
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14,1 p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro
wych w Krakowie, oraz w w drodze korespon
dencji, z a p o m o c ą  świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j *  w pisy  na nowy rok  

szkolny 1 9 3 2 /3  n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkeły powszechnej.
Uwaga*. Uczniowie kursów korespondencyj

nych otrzymuję co mieslęs, oprócz całkowi
tego materiału naukowego, tematy z 6-c:u 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo
giczny, :ak również bogatą bibljotekę.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówko lub na raty

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-o T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 5C% niższe niż wszędzie.

są  d o  n a b y c ia  
p o  sn lło n e j conlo, ale za gotówkę:

n. Katechizmy: większy 3*20, mały 1*60, 
Wyciąg 0.70. D z i e j e  Blbł. 3*20. Krótka 
Hist. Kość 1. zł. Katechezy Bibl. 3 zł. Szki
ce Katechez 5 zł. Nauka Kość. 1*60. Psy
chologia wychów. 3 zł. Kazania o wy
chowaniu złotych 2 40. E g z o r  t y  dla 
szkół powsz. zł. 4*50 Dobry Pasterz 
modlitewnik dla dzieci od 0*80, dla młodz. odlzł.

Upominek duchowny po zł. 0*20.
Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka 

franco z rabatem 10% w. książkach.
■ f l

mmmm

I ntziil Iriiti
S G Z O R T
do młodzieży szkolnej

X. MATEUSZA JEŻA
w c n i.  6 zł. 50 gr.

Do nabycia u autora z rabatem (Kraków, 
św. Marka 10) lub w księgarniach.

Założona w r. 1900 —  Odznaczona złotym medalom aa wystawia w r. 1907

P R A C O W N I A  
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. Florjaftsklel L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, paszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach kon kurencyjnyc^^

P I A N I N A
niezrów nane] Jakości pole

ca po cenach fab ryczn ych  
zniżonych

F a b r y k a  p ia n in  
B . S o m m o r fe ld  

B y d g o sz c z  
Skład fabryczny Kraków, 
Rynek Gł. 5 wchód Sienna 2 

tel. 172-71.

Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu korzenne - 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców  

krajowych I zagranicznych

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie świeżo palona kawa.

w

i

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

MIOD
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
z największej p a s i e k i  

w Państwie.
S kg. 9*00 zł.
10 kg. 17-00 zł.

wraz Z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

i w o m
z m a t u r ą  seminaryjną 
i egzaminem nauczyciel
skim, poszukuje jakiego
kolwiek zajęcia. — Mole 

objąć po«adę

organisty.
Zgłoszenia do Administr. 
„Gł os u Nar odu*  pod 

Inwallda-Organista*

B u d u ja m y , r z e ź b i m y ,  malujemy, 
o d n a w i a m y  i urządzam y wnętrza

KOSCIOŁOW
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starychl, witraże, sztan
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar
skie, kamieniarskie i t  p. po cenach 

najniższych.
Prajs ił/.keszłorysy. porada fachowa bazpłałnii codziennie od g. 10-13 
Stow. Katolickich Mistrzów Rzutu.

W G Ł O W I C A "

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dem XX. Marków. 
P rzy jm u je  w s z e l k i e  

p rzeróbki.

p od  w ezw aniom  iw . A ntoniego  
Kraków, ul. A. P otocklogo  L. 11.

Telefon 1 0 4 -W. Telefon 104- 83.

DOM
nowy, murowany
do sprzedania z powodu 

wyjazdu
Wiadomość: K r a k ó w .  
Stara Olsza ul. Błękitna 7.

Dla D u c h o w n y c h
i świeckich trykotanra, 
Kraków — Pi jarska 19. II, „ 
robi wełnianą bieliznę, 
męską, damską i wszy 
stkie rzeczy w zakresie 
trykotarstwa. Przyjmuje 

również uczennice.

Jadynnm źródłem bie
lizny systemu prof. Dra 
Jaegera jest Fabryka bie
lizny i trykotaży „Paw* 
Kraków, Floriańska 4. 
Koszule po 6.30 zamiast 
12 zł., kalesony 6.80 za
miast 12.50 zatem korzy

stajcie !

Gdzlo WP. znajdzie py- 
jamy flanelowe po 10.80, 
11.80 specjalny d o b r y  
krói, damskie 12.50 oraz 
dzieeięce tylko wprost we 
Fabryce Bielizny „Paw“ 

Kraków, Florjańska 4.
Dom 3 pokoje, kuchnia 
przedpokój, łazienka 200 
sążni przy ul. Wielickiej 
do sprzedania. Wiadomość 
ul. Franciszkańska L 4.

Mudry.

Fortepian
„PetrefC i

krótki, krzyżowy, konstra 
keja metalowo-pancerna, 
ton i wygląd wspaniały-  
sprzedam tanio w Nowym 
S ą c z u ,  ulica Rejtana 

naprzeciw cmentarza

S k l a r s k a .

Ma sz y n y  do pisania 
okazyjne. Wielki wy

bór. Wszystkie systemy 
Ceny najniższe. Skład ma
szyn do pisania Kraków, 
Zwierzyniecka 8. drugie 

piętro.

Komunalna Kasa Oszczędności' 
król. woln. miasta Sanoka.

Odwołanie przetargu
Z powodów od Zarządu Kasy niezależnych odwo
łuje się przetargu na budowę części budynku Kom, 
Kasy Oszczęd. miasta Sanoka wyznaczony na 
dzień 23 b. m. Zarzad.

dęte i smyczkowe oraz ozęJ 
zapasowe do tychże. —  StOi, 
instrumenta naprawia, zestraji 
kupuje lub wymienia na nowi

NIKIEL
K rak ów , u l. S zew sk a  2
wszelkie porady przy zsiadaniu kia 
pWowanin zespołów orkiastralnyth udzieli 

bezpłatnie.
Wiolonczela stara oryg. Klots oka

zyjnie do sprzedania.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R s a :  R Y N I E W I C Z

Fryderyk ROMAŃCZYK
KRAKÓW ,

ulica Juliusza l a 5.

Zaraz do wynajęcia

plac z szopa
w  K r a k o w i e ,  u l ic a  K r o w o d e r s k a  1. 26.

Bliższej wiadomośei zasięgnąć można

y furty Klasztoru S. S. WIzytoKi  
ulica Krowoderska I. 16.

%a dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
narana

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ . 50 ..

| Komunikaty po kronice „ „ • 60 „
ua 1-szei - 70

Drobne za wyraz . . .  - ........................................ 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu'* Ską z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchałowskLDrukarnia Narodu*1 ped żary, R. Ferk*


